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Rada Naczelna PolsKiej Partji Socjalistycznej
Stanow isko opozycyjne Partji utrzym ane nadal 

czańsKiej na  temat rzekom ego „rozłamu" w P. P. S.-
Polityka Partji

Rada Naczelna utrzymuje —  w sto­
sunku do dzisiejszego systemu rzą­
dzenia w P olsce —  dotychczasowe  
Opozycyjne stanowisko Partji, jasno 
form u łow ane i  jednomyślnie akcep­
tow ane na posiedzeniu Rady z dnia 
15 kwietnia r. b.

Rada N aczelna zaleca jednocześ­
nie wszystkim  towarzyszom i w szy­
stkim organizacjom partyjnym stwier 
dzać i wyjaśniać zarówno na zgroma­
dzeniach, jak i w prasie partyjnej, 
te:

1) stosunki społeczno - gospodar­
cze w kraju przybrały —  zw łaszcza  
pod wpływem  autokratycznego sy­
stemu rządów „pomajowych” —  cha­
rakter ostry, w ielko - kapitalistycz­
ny i w ielko - ziemiański; ustala się  
coraz bardziej przewaga klas posia­
dających nad światem  Pracy; stw a­
rza ona warunki nieznośne życia dla 
klas pracujących miast i wsi, w yzys­
kiwanych nieraz do granic ostatecz­
nych; rozwój ustawodawstwa społe­
cznego i wykonanie reformy rolnej 
zostały zahamowane; zanarchizowa- 
na gospodarka kapitalistyczna pow o­
duje stan ustawicznej niepewności, 
grozi coraz to nowemi komplikacja­
mi, utrzymuje kraj w stanie chronicz­

nego kryzysu, co  pogarsza jeszcze do” 
tkliwiej położenie proletarjatu;

2) ten stan rzeczy w zakresie sto­
sunków społeczno - gospodarczych  
znajduje swój wierny wyraz w poli­
tyce autokratycznego Rządu, który, 
dążąc bezw zględnie do usunięcia 
szerokich mas ludności od wpływu na 
bieg spraw politycznych i społecz­
nych, wyłamał się z pod kontroli 
społecznej, zniósł faktycznie odpo­
wiedzialność ministrów przed Sej­
mem, sparaliżował ustrój parlamen­
tarny, krępuje swobodny rozwój ży­
cia samorządowego i coraz dotkli­
wiej ograniczo swobody obyw atels­
kie, Konstytucją zagwarantowane, na 
rzecz rozpanoszonej biurokracji;

3) niszczeniu samych podstaw de­
mokracji w  drodze „faktów dokona­
nych" odpowiada rosnąca w samym 
Rządzie oraz pośród kół i stronnictw  
rządowych dążność do odebrania o- 
bywatelom  pięcioprzym iotnikowego  
prawa głosowania i do zmiany obo­
wiązującej Konstytucji na inną, utw o­
rzoną według najbardziej reakcyjnych  
pomyśleń, oraz do utrwalenia w  dro­
dze zmian konstytucyjnych ogromnej 
przewagi w ładzy wykonawczej nad 
przedstawicielstwem  ludowym;

4) ta właśnie dążność sfer rządzą­

cych, ooartych o klasy posiadające, 
rozzuchwala niebyw ale żyw ioły naj­
bardziej wsteczne, między innymi 
klerykalizm, który sięga z całą śmia­
łością po współwładzę, zwłaszcza w  
zakresie wychowania;

5) P. P. S., w ierna swej dziejowej 
roli w  w alce o Niepodległość i od­
budowę Polski demokratyczno - lu­
dowej, świadoma sw ego znaczenia, 
jako awangardy i głównego czynnika 
polskiej demokracji ludowej, musi 
podjąć walkę w obronie demokraty­
cznych urządzeń parlamentarnych i 
samorządowych, w  obronie p ięcio­
przymiotnikowego prawa głosowania, 
wolności obywatelskich, walkę prze­
ciw samowoli administracji, uciskowi 
narodowościowemu, wyzyskowi spo­
łecznemu i gospodarczemu klas pra­
cujących; w tej walce, podjętej w  o- 
bronie demokracii i potrzeb mas pra­
cujących, P. P- S. stawia sobie jako 
cel najbliższy, demokratyczną Polskę 
ludową, mogącą jedynie zapewnić pra 
w a najszerszym masom pracującym  
miast i wsi.

Rada Naczelna upoważnia Central­
ny Komitet W vkonaw czy i poleca mu 
przedłożyć XXI Kongresowi Partji 
projekt rezolucji, opartej na powyżej 
sformułowanych wytycznych.

.-Przeciwko Kampanji prasy miesz- 
,—Do walKi z komunizmem!

Dziesięciolecie Polski 
Niepodległej i Rządu Ludow ego
Rada Naczelna, zatwierdzając u- 

chwalę C. K. W . w sprawie uroczys­
tego upamiętnienia 10-lecia pow sta­
nia Rządu Ludowego, —  pierwszego  
Rządu Niepodległej Rzeczypospolitej 
 w zywa w szystkie kom itety partyj­
ne oraz klasow e organizacje zaw odo­

w e i kulturalno - ośw iatow e do po­
czynienia przygotowań, by św ięto 10- 
lecia  Rządu Ludowego, przypadają­
ce na dzień 7-go listopada, było po­
tężną manifestacją mas pracujących 
miejskich i wiejskich na rzecz dem o­
kracji i Republiki.

PrzeciwRo Kampanji prasy 
burżuazyjnej

Od kilkunastu dni prowadzona 
jest w  prasie mieszczańskiej — „sa­
nacyjnej" i narodowo - dem okratycz­
nej — uporczywa kampanja, zmie­
rzająca do rozbicia szeregów Pol­
skiej Partji Socjalistycznej a przy­
najmniej do stworzenia zamętu i

niepokoju w masach robotniczych, 
skupionych pod sztandarami Socja­
lizmu.

Rada Naczelna, jako najwyższa 
kierownicza władza Partji, ostrzega, 
— uchwałą jednomyślną — przed tą 
kampanją wszystkich ludzi pracy.

Ubezpieczenia na  starość

StosuneK do  Komunizmu
PO UCHWAŁACH VI KONGRESU „  KOMINTERNU"

Rada Naczelna zwraca uwagę ro­
botników polskich na uchwały nie­
dawno odbytego VI Kongresu „Ko- 
minternu", czyli ITT M iędzynaro­
dówki, zw łaszcza zaś na uchwalony 
nowy program, obowiązujący oczy­
w iście także komunistów w  Polsce.

Całą nadzieję uchwały Kominter- 
nu pokładają w  spodziewanej w iel­
kiej W ojnie światowej. W yraża się w  
tern oczyw iście bankructwo idei po­
wszechnej komunistycznej rewolucji, 
która dotychczas bvła osią komu­
nistycznych haseł. Dziś ostatnią na­
dzieję na przewrót komunistyczny 
w iąże się z awanturą wojenną. Przy- 
tem uchwalony program ogłasza Ro- 
)S?ę sow iecką za „jedyną ojczyznę** 
proletarjatu w szystkich krajów.

Z drugiej strony program i inne u- 
chwaly „Kominternu” proklamują 
nieubłaganą WALKĘ Z SOCJALIZ­
MEM, który uważają za głównego 
wroga. Program stwarza fantastycz­
ną teorje, jakoby Socjalizm repre­
zentow ał tylko „szczyty proletarja­
tu, podkupione przez imperialistycz­
ną burżuazję, i w  ten sposób chce u- 
trwalić istniejący rozłam w  proletar­
iacie europejskim.

Rada Naczelna stwierdza, że po­
w yższe uchwały pogłębiają reakcyj­
ną role europejskiego komunizmu, 
który stał się według manifestu 
brukselskiego pomocnikiem faszvz- 
mu. Zarazem wykazuią one, iż „Ko- 
mintern** coraz bardziej staie s*e' na­
rzędziem PAŃSTW OW EJ POLITY 
KI bolszewickiej Rosji, poszczególne

zaś partje komunistyczne, zwłaszcza  
polska, są powołane do odegrania — 
w razie wojny — pomocniczej roli 
przy armii bolszewickiej.

Rada Naczelna wskazuje organiza­
cjom partyjnym, że należy spodzie­
wać się nowych wzmożonych ataków  
komunistycznych na Socjalizm p o l­
ski „Komintern" bowiem potępił pol­
skich komunistów za wewnętrzne  
walk*, ale w ezw ał ich do wzmożonej 
walki z nolskim Socjalizmem.

Rada Naczelna w zywa organizacje 
partyjne, aby wyjaśniały masom rolę 
komunistów w św ietle uchwał „Ko- 
minternu** i z całą bezwzględnością  
przeciw stawiły się wszelkim  próbom 
komunistycznym rozszerzania swych  
w pływ ów  w masach proletarjackich.

Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, 
że obecny Rząd —  wbrew solennym  
przyrzeczeniom, dawanym niejedno­
krotnie robotnikom w  okresie w y­
borczym i delegacjom robotniczym, 
iż w najbliższym czasie wniesie pod 
obrady Sejmu projekt ustawy o u* 
bezpieczeniu robotników na w ypa­
dek niezdolności do pracy i na sta­
rość, projekt, oddawna przygotowany  
w Ministerjum Pracy, nie tylko sam 
w  tej mierze nic nie uczynił —  lecz  
przez odraczanie obrad Sejmu unie­
możliwił uchwalenie tej tak niezbęd­

nej dla klasy robotniczej ustawy W 
drodze bezpośredniej inicjatywy po­
selskiej. ■ . . .

W obec konieczności szybkiego 
wprowadzenia w życie ubezpiecze­
nia robotników na starość i w yw ar­
cia w  tym kierunku nacisku przez 
klasę robotniczą na Rząd, Rada Na­
czelna w zywa w szystkie kom itety  
partyjne, aby w  porozumieniu ze 
Związkami Zawodowymi rozpoczęły  
natychmiast akcję w iecow ą w całym  
kraju za wprowadzeniem w  życie u- 
bezpieczenia robotników na starość.

W spraw ie bezrobocia
Rada Naczelna stwierdza, że bez­

robocie jest nadal dotkliw ą klęską  
klasy robotniczej, tem dotkliwszą, 
że Rząd — zamiast wielkiej akcji, 
zmierzającej do zlikwidowania bez­
robocia drogą prowadzenia robót in­
westycyjnych — odbiera bezrobot­
nym zasiłki, skazując ich i ich rodzi­
ny na ostateczną nędzę.

Rada Naczelna, oceniając grozę

klęski bezrobocia, szczególnie w <v> 
bliczu zbliżającej się zimy, postana­
wia rozpoczęcie akcji o podniesienie 
bezrobotnym obecnych zasiłków j 
w ypłacanie ich wszystkim  tvm bez­
robotnym, którym nie można bvło do­
starczyć pracy, —  w reszcie o dostar­
czenie bezrobotnym na okres zimo­
wy bezpłatnie węgla, kartofli i ip- 
nych artykułów żywnościowych.

Podaliśmy wczoraj krótką notatkę o 
rozpoczęciu prac Rady Naczelnej i o
składzie osobistym uczestników obrad. 
W drugim dniu przybył tow. M. Mali­
nowski. Uzupełniając naszą wczorajszą 
notatkę, dodamy, że tow. Zygmunt Żu­
ławski, który przewodniczył wespół z 
tow. Antonim Szczerkowskim obradom 
w Zastępstwie chorego tow. Hermana 
Diaimanda, podkreślił w chwili otwiera­
nia posiedzenia trzy zagadnienia, stoją­
ce przed Radą: 1) ustalenie polityki
Partji w okresie najbliższym, 2) udziele- 
r ie  właściwej odpowiedzi na kampanję 
prasy mieszczańskie! na temat rzekome­
go „rozłamu” w P. P. S., 31 stwierdze­
nie, że siłv Socjalizmu Dolskiego ro ­
sną: dowodem tego jest fakt, że w po- 
p , r * i u c z e s t n i c z ą  w charakterze 
gcści dawni kierownicy Niezależnej 
<5. ot.alist^Tuei P a-t” P ra—, to-" tow. 
Drcbnier, Kapsułka i Martvniowski. dziś 
członkowie Polskiej Partji Socjalwtycz-
nej.

Jak podawaliśmy, referaty  wygłosili 
tew. tow. N. BarMcki fspawozdanie 
polityczne C. K. W J, K. Pużak (spra­
wi zdanie organizacyjne C. K W.). Z. 
M arek (sprawozdanie Z. P. p. S.), K. 
Czapiński (stosunek do komunizmu w

związku z uchwałami VI Kongresu Mię­
dzynarodówki Komunistycznej; treść 
główną referatu tow. Czapińskiego czy­
telnicy znajdą na str. 3 w formie osob­
nego artykułu). Dyskusja była wspólną 
nad wszystkiemi siprawozdaniami. Za­
bierali w niej głos prawie wszyscy o- 
becni. Przebieg dyskusji wyglądał na­
stępująco.

Polityka Z. P. P. S. w Sejmie i w Se­
nacie nie wywołała ani krytyki, ani 
sprzeciwów. W zakresie sytuacji ogól­
nej tow. BarMcki przedłożył wnioski, 
podane na czele numeru, a składające 
się z trzech części.

Część pierwsza — to potwierdzenie 
uchwały Rady Naczelnej z dn. 15 kwie­
tnia o stanowisku opozycyjnem Partji 
wobec dzisiejszego systemu rządzenia.

Część druga zawiera wytyczne dla 
propagandy i akcji prasowej Partji

Część trzecia — wreszcie — upo­
ważnia C. K. W. do przedłożenia XXI 
Kongresowi Partji projektu rezolucji, 
właśnie na podstawie tych wytycznych.

Tow. B. Ziemięcki, zgadzając się na 
część pierwszą projektu tow. Bartic- 
kiego, zastrzegł się przeciwko sformu­
łowaniu niektórych wytycznych (anali­

za gosoodarczej strony polityki Rzą­
du). Tow. R. Jaworowski przedłożył 
własny projekt rezolucji; w dziedzinie 
konieczności obrony demokracji p a r la ­
mentarnej nie różnił się on od wn osku 
tow. BaTil’ckiego, ostrzegał „przed pró­
bą z a c h w ia ń  zasad dziruełszego ustro­
ju (konstytucyjnego) pod grozą wywo­
łania nieobliczalnych w skutkach 
wstrząśn&eń wewnętrznych” i radził za­
jęcie rzeczowego stanowiska „wobec 
polityki rządowej". Projekt tow. Jawo­
rowskiego ustalał w końcu szereg żą­
dań konkretnych w zakresie polityki 
socjalnej i postulat doouszczenia klasy 
robotniczej do wspólkierownictwa po­
lick ą  państwową.

W głosowaniu pierwsza część wnio­
sku tow. Barlickiego przeszła większo- 
c:u, „wytyczne" drugiej części prze­
szły jednomyślnie, o ile dotyczyły 
obrony demokracji; inne uzyska­
ły wszystkie głosy przeciwko jednemu 
i — dwukrotnie! — przeciwko pięciu. 
W niosek tow. Jaworowskiego uzyskał 
pięć głosów.

Politykę Partji uzasadniał cały sze­
reg mówców, m. in. tow. tow. T. Arci­
szewski. M. Niedziałkowski, K. Cza­
piński, Z. Żuławski, Z. Zaremba, Wł.

Uziemblo, J. Stańczyk, A. Szazerkow-
ski. W debacie nad sprawami argantza- 
cyjnemi przemawiali tt. J. Kwapiński,A. 
Strug, St. Kopciński, T Szpotański, D. 
Kluszsrńska, P. Dewódzki, A. Pająk, 
Kowalski i in. Wszystko omówione zo­
stało z całą szczerością.^ Nutą prze­
wodnią był ocstulat skierowany do kie­
rownictwa PŁrtji, by wszelkie niedo­
magania i trudności zostały usunięte 
przed zebraniem się Kongresu. C. K W. 
otrzymał — w drodze uchwały jedno­
myślnej — wszelkie potrzebne pełno­
mocnictwa.

Rada Naozelna zajęła się też sprawą 
kampanji prasy mieszczańskiej na te ­
mat „rozłamu" w Partji. Na wniosek 
tow. tow. Niedziałkowskiego i Pużaka 
powzięto — znowuż jednomyślnie 
uchwałę, ostrzegającą klasę robotniczą 
przed tą kampanją,

W toku debat zajęto się też powo­
dzią plotek w związku z inicjatywą 
m arszałka Sejmu tow. D a s z y ń s k ie g o  co 
do zorganizowania zawczasu pracv u- 
stawodawczej Sajmu podczas seaji nad­
chodzącej.

Nikt z pośród nas nie potrzebował, 
naturalnie, prostować wobec członków

Rady NacKelnej plotek, których pocho­
dzenie, sens i wartość wszyscy rozu­
mieli. Tow. Żuławski, jako przewodni­
czący obradom, ograniczył się do' 
stwierdzenia, że Partja posiada zaufa­
cie do tow. Daszyńskiego. Zresztą 
wx zorajsze posiedzenie prezesów - klu­
bów, o którym piszemy na innem miej­
scu. zadało — w sposób chyba w ystar­
czający — kłam wszystkim pogłoskom.

Rada Naczelna przyjęła jednomyślnie 
do wiadomości wszystkie trzy sprawo­
zdania kierownictwa Partii, zatwierdzi­
ła uchwały Konferencji Samorządowej 
P. P. S. (ref. tow. Pużak) i Konferencji 
Kobiet P. P. S. (ref. tow Kłusiryńska), 
przyjęła wreszcie do wiadomości spra­
wozdanie Delegacji na Kongres Mię­
dzynarodówki Socjalistycznej (ref. tow. 
Czapiński).

Wymienić jeszcze należy uchwałę, 
zobowiązującą towarzyscy, wysunaę-, 
tych przez Partje na odpowiedzialne 
stanowiska ogólno - państwowe ery o- 
gćłno - społeczne do uzgadniania swo­
ich wystąpień z kierownicze mi ciałami 
Partji.

Tow. Z. Żuławski zamknął obrady Oi 
t  3 pp

„DZIEŃ MŁ OD Z I E Ż Y  R O B O T N I C Z E J "
• musi Ryć dniem  wielRiei manifestacji naszych m łodych sił.



Sir. 2 SHBPteu „ROBOTNIK1*, wtorek 2 października Nr. 275

A WIEC? JAKŻE Z TUM
„ROZŁAMEM"?

NA MARGINES E PRAC RADY 
NACZELNEJ

Tak tedy mieliśmy się wczoraj ..roz­
łamać" ostatecznie, nieodwołalnie, bez­
nadziejnie... Odtańczono już „saraban- 
dy" na naszej mogile. Według pobła­
żliwie sympatycznej oceny „Słowa" 
„pos. Niedziałkowski stoi sam w, obro­
nie doktryny Socjalizmu, ...stoi mniej- 
więcej sam w obronie dem okratyczne­
go parlamentaryzmu w Polsce"; we­
dług wydanego wczoraj popołudniu 
„A. B. C<“.« „szybkiemi krokami PPS. 
idzie do rozłamu"; według arystokra­
tycznego „Dnia Polskiego" ,,tak znacz­
na część (part}i)“ jest gotowa dowrpół- 
p iacy  z obecnym systemem rządzenia 
i t. d., i t. p. Już podzielono skórę na 
niedźwiedziu; zacierali ręce pono p. 
Warski z jednej, p. Waszkiewicz z dru­
giej strony.

No, i raptem  nic? Absolutnie nic? 
Ani „rozłamu"? ani nawet „skanda­
lu ? ani, ani — wyobraźcie sob'e — 
„burzliwych obrad? Nie, doprawdy, 
ci socjaliści nie mają żadnego zrozu­
mienia dla potrzeb dziennikarstwa ,,sa- 
nacyjno" - endeckiego!

Nie wierzycie nam? Przeczytajcie 
choćby tytuł sprawozdania „Kurjera 
Czerwor̂ egof*:

„Z wielkiej burzy mały deszcz... O ro­
złamie nikt me myili. P P. S. obradu­
je w spokoju nad sprawami organiza- 
cyjnemi".

No, więc jak ie?
W tej przykrej sytuacji „Głos Praw­

dy" (uważacie: „Prawdy"!) wpadł na 
myśl zaiste prostą: skoro nic nie wy­
chodzi z „intryżki”, to dlaczego nie 
skłamać na poczekaniu? „Wykrył" za­
tem, że „nie szczędzono gorzkich uwag 
pod adresem politycznego kierowni­
ctwa „Robotnika", który okazuje się 
me jest wyrazicielem opinji P. P S.... 
Niedwuznacznie też dawano do zrozu­
mienia p. Niedziałkowskiemu, ie  byt 
materjalny „Robotnika" może być każ­
de5 chwili podcięty"

Dosłownie! Przytaczamy tę  „rew ela­
cję zacnego organu, ponieważ nikt z 
członków Rady „gorzkich uwag" nie 
czynił, niechże się zatem towarzysze 
dowiedzą, co znać robili w sennem 
marzeniu miłego p. Stpiczvnskiego.

Ale wie pan, panie redaktorze „Gło­
su Prawdy" („Prawdy"?), ta  ,.aluzja do 
„bytu materialnego", — jakże to  pa 
cbnie paskudnie...

Aż przykro za pana — pomimo 
wszystko—

Sip

SŁOWKO ODPOWIEDZI
Prasa, zbliżona do Rządu, zachowu 

je naogół milczenie w sprawie spra­
wozdania z „konferencji" konstytucyj­
nej kierowników politycznych „Jedyn­
ki*.

Milczenie to  przerwały „Korjer Wi­
leński" i ,,Słowo“.

„Korjer Wileński", polemizując z na 
mi, wykazuje, że chedzi o prywatne 
zdania kilkunastu działaczy. „Kurjer 
Wileński" wywalą otwarte drzwi. Ni 
gdy nie pisaliśmy, że uważamy czyje 
kolwiek słowa na „konferencji" za u 
chwałę Bloku Bezpartyjnego Twierdzi 
my natomiast, że zarówno skład oso 
b.sty narady, jak i poglądy na niej wy­
powiedziane są i miarodajne i charak­
terystyczne dla nastroju pol'tycznego 
dla kierunków mvśli wewnątrz Bloku 

Jeżeli zaś ,.Słowo" ‘..słotnie przypu­
szcza, że ktoś „wykradł" dla nas tę bro­
szurę p. Piaseckiego, — to się batdzo 
grubo myli. Czy nie prościej przypu 
śc*ć, że jest wielu, bardzo wielu ,p:ł- 
sudczyków którzy nie zajmują chwi­
lowo stanowisk „w ybtnych" a o po­
mysłach konstytucyjnych „konferencji" 
myślą akurat to samo co my? I chcieli 
przed niemi ostrzec społeczeństwo 

A zresztą, szanowni panowie! Gdy 
ktoś wydaje broszurę drukowana w 
stosunkowo znacznej ilości egzempla­
rzy, gdy ją rozdaje stosunkowo znacz­
nej liczbie osób, — niech się nie dziwi 
że ujawnia przebieg ,.poufnej" „konfe­
rencji".

W każdym bądź razie nasza „nie­
dyskrecja" tern się różni od „niedyskre- 
cj." Waszej prasy na temat „walk we­
wnętrznych w P. P S ", — że my ogło­
siliśmy prawdę, a Wy ogłaszacie prze­
ważnie nieprawdę. To jest różnica 
istotna; innej niema żadnej.

W przededniu strajku
w przem. włókienniczym

FAKTY I CYFRY
Łódź stoi w ogniu walki zarobko­

wej. Przemysłowcy bezwzględnie od­
mówili podwyższenia płac robotni­
czych. Komitet wykonawczy Związ­
ku zawodowego robotników włókien­
niczych zapowiedział strajk powsze­
chny, W walce tej robotnicy łódzcy 
będą mieli za sobą nietylko całą 
klasę robotniczą Polski, ale całą o- 
pinję publiczną. Niema bodaj drugiej 
gałęzi przemysłu w kraju, w którejby 
zarobki robotnicze były tak niesły­
chanie niskie, a zyski fabrykanckie 
tak wysokie, jak w włókiennictwie 
Kilka cyfr potwierdzi powyższe. W e­
dług danych Komisji Ankietowej, 
przeciętne zarobki roczne, obliczo­
ne na podstawie bogatego (przeszło 
50 tys. robotników obejmującego) 
materjału wynosiły w 1925 r.:

_ 1) w przemyśle bawełnianym kom­
binowanym — 1,099 zł.

2) w przemyśle bawełn. niekomb. 
— 1,190.

3, w przemyśle wełnianym kom­
binowanym — 1.314.

4) w przemyśle wełnianym nie- 
kombinowanym — 996.

czyli przeciętnie — 1150 ówczes- 
nych (prawie pełnowartościowych 
złotych) t. j. mniej niż 100 zł, mie­
sięcznie.

Powzięta przez Komitet W-k^nawrrv 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemvslu Włókienni/5,czego uchwałą, o- 
powiada ąca się za strajkiem, o ile 
przemysłowcy nie uwzględnią żądań, 
wystawionych przez Związek, spotka-

Od tego czasu zarobki te spadły,
spadły bowiem wybitnie płace za­
sadnicze. Oto według zestawień ofi­
cjalnych, ogłoszonych w Wiadomoś­
ciach Statystycznych Nr. 17 r. b. 
wskaźnik płac zasadniczych w lipcu 
r. b. w stosunku do pierwszego pół­
rocza 1925-go r. =  100 wynosił:

1) dla tkaczy bawełnianych na ża­
kardowych krosnach szerokości do 
84" — 77,5 (7,63 zl. obieg dziennie);

2) dla przędzarzy bawełn. 77,6 
(8.23 zł. ob. dziennie);

3) dla prządek bawełn. — 80,6 
(5,10 zł. ob.).

4) dla robotn, podwórz. — 84,3 
(4,25 zł. ob.).
Wśród 9-ciu gałęzi przemysłu, wśród 
76 pozveii, zestawionych w omawia­
nej publikacji spadek ten jest naj­
większy!!!

Ale nie tylko płace nominalne u- 
Iegły spadkowo, uległy mu również 
i płace realne. Według „Statystyki 
pracy" (zesz. 2 r. b. art. J. Derengow- 
skiego) wskaźnik płac realnych w 
stosunku do pierwszego półrocza r, 
1925=100 wynosił na 31 grudnia r. 
1927 w Łodzi i okręgu łódzkim 82,5 
—• 9?,4 czyli wykazywał spadek od 
7,6 do 18%. Zwiększone zatrudnie­
nie soadku zarobków wyrównać nie 
zdołało.

I obecnie jeszcze (w lipcu roku 
b.) przeszło 23% (t. j. 34 tys ) zatru­
dnionych we włókiennictwie pracu­
je nie pełny tydzień. Nie dość na 
tem. Płace realne robotników włó­
kienniczych stoją dziś znacznie po­
niżej poziomu przedwojennego: we­
dług obliczeń M, Biesieńskiego 
(„Praca i opieka Społ." zesz. 2-gi r. 
1927) wynosiły one w stosunku do 
1924 r. =  100 dla tkaczy bawełnia­
nych zaledwie 70, a dla przędzarzy 
bawełn. — 75!!!

I oto podczas gdy w innych kra­
jach płace realne robotn. włókien 
osiągnęły względnie przekroczyły 
poziom pfcedw., gdy w każdym ra­
zie płace nominalne znakomicie go 
przewyższają (w Niemczech płace 
nominalne dla tkaczy i przędzarzy 
wynoszą 146 (1913 r. =  100), dla
pomocy 161), u nas — według urzę­
dowych danych — nawet płace no­
minalne (obliczone w złotych w zło­
cie) „nie osiągnęły jeszcze poziomu 
płac przedwojennych" („Statystyka 
pracy" zesz. 2-gi, str. 147-ma).

Nawet płace nominalne!.
Taka jest w świetle cyfr urzędo­

wych tragedja nędzy włókniarzy.
I cóż panowie fabrykanci?! Czyż 

będziecie śmieli im zaprzeczyć?! i

ła s*ię z powszechnem uznaniem wśród 
robotników w Łodzi i poza Łodzią.

Wczoraj została wydana odezwa 
Związku Zaw. Robotników Przemysłu 
Włókienniczego, omawiająca sytuację 
w przemyśle i wzywająca robotników 
do przygotowania się do rozpoczęcia

strajku, na wezwanie Zarządu Główne- 
go.

W dniu dzisiejszym, w związku z wy­
nikłym zatargiem, odbędzie się konfe­
rencja w Minasterjum Pmcy. Obecni 
będą zarówno przedstawiciele Związ­
ków robotniczych, jak i przedstawicie-

Czyż tłómaczyć się będziecie włas* 
ną nędzą, brakiem zysku?! Powie­
my wam, jakie są wasze zyski, i to 
tylko te w bilansach ujawnione. Oto 
według Komisji Ankietowej, w 
skład której wchodził sekretarz 
związku przemysłowców łódzkich, 
stosunek procentowy zvsku do ka­
pitałów własnych w 1925 i 1926 r„ 
przedstawiał się jak następuje:

1925 r. 1926 r.
przędzalnie bawełny 14,52 15,41
przędzalnie wełny 24,34 14.75
tka’nie bawełny 0,74 2 85
tkalnie wełny — 7,25
fabryki dzianych wyrobów 7,44 7,41

Tak było w 1926 r., a dziś jest je­
szcze lepiej. To też Komisja Ankie­
towa we wnioskach uchwaliła: 

„należy dążyć do jaknajwydatniej- 
szego podniesienia płac robotni­
czych w przemyśle włókienniczym'*.

Czyż wobec powyżej scharakte­
ryzowanego stanu rzeczy może się 
wahać opinja publiczna? czyż może 
się wahać rząd? Robotnicy włóknia­
rze są pewni, że w walce z baronami 
włókienniczemi już dzić mają za so­
bą całą opinje pubb'ezw* Polski. A 
na opinję rządu czekają!!

H. K.

le organizacji przemysłowców.
Związki „Praca" i „Ch. D.“ uchwali­

ły również na swoich zebraniach przy­
łączyć się do strajku, w razie, o ile 
konferencja w MihfMarjum Pracy nie 
da pozytywnych wyników.

BOJKOT FIRMY „FUCHS i SYNOWIE" TRWA DALEJ!
WSZYSCY NA FRONT BOJKOTOWY!

ODCZYT
POSŁA TOW. ZYGMUNTA 

ŻUŁAWSKIEGO
Wczoraj, w lokalu Oddziału Kelne­

rów Związku Zawodowego Robotn;ków 
Pizemysłu Gastronomiczno - hotelowe­
go poseł tow. żuławski wygłosił nie­
zmiernie interesujący odczyt na temat 
budowy i zadań o rg n h a c ji  r a wadow«j.

Odczytu wysłuchano z uwagę, dzię­
kując mówcy gorącemi oklaskami.

Wzywa się wszystkie Rady Zw. Zaw. 
do nadsyłania zamówień na odezwy i 
plakaty bojkotowe do Komisji Central­
nej Związków Zawodowych, ul. Czerwo­
nego Krzyża 20, tel. 418-57, lub do 
Zarządu Głównego Zw. Robotników 
Przemysłu Spożywczego, Długa 19, tej. 
162-/9.

TORUŃ.
W ubiegłym tygodniu zostało zwoła­

ne specjalne zebranie Rady Związków 
Zawodowych w sprawie bo'kotu towa­
rów i wyrobów firmy „Fr. Fuchs i 
S-wie".

Wybrany komitet bojkotowy działa 
sprężyście.

Postanowiono wydać odezwy i zwo­
łać cały szereg zebrań kon*sumentów.

CZĘSTOCHOWA.
Wszystkie solidaryzujące się z uchwa­

łą Komisji Centralnej Zw. Zaw. organi­
zacje, działające na terenie Częstocho 
wy i okolic przystąoiły do akcji bojko­
towej. Wydana odezwa do społeczeń­
stwa, oświetla dosadnie przyczyny boj­
kotu wzywając wszystkich obywateli do 
bojkotowania znienawidzonej przez ogół 
robotniczy firmy „Fr. Fuchs i S-wie

Największa w kraju Częstochowska 
Spółdzielnia Spożywców — wycofała 
towary „Fuchsa".

Przybyły podobnie jak dawniej do
wspomnianej spółdzielni ajent firmy _
zalecający swe towary, został odesłany 
z powrotem do Warszawy, niezałatwiw- 
szy w Częstochowie żadnej tranzakcji.

Konsumenci nie kunujefe towarów 
i  wyrobów f«rmy „Fr Fuchs i S-wfe“, 
omijajcie sMepy, kfó*"e sorz^dhia to- 
warv boikotowanej firmy. Żądajcie 
wycofania reklam.

DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
W WARSZAWIE

Centralny Komitet Wykonawczy i 
Warszawski Okręgowy Komitet Ro­
botniczy P. P. S.: Warszawski Od­
dział T. U. R.; Organizacja War­
szawska Młodzieży T. U. R.

zawiadamiają, 
że w dn. 7 października, jako w

„Dniu Młodzieży Robotniczej", od­
będą się w stolicy dwie Akademje 
M ło d z ież y
w Sali Z. Z, K. przy ul. Czerwonego 

Krzyża 20 
w Sali Rady Miejskiej.

Szczegóły podamy osobno.

LICZBA B E Z ^ O B O T iiO  
WZRASTA

Według ostatnich danych w schroni­
skach dla bezdomnych zamieszkuje 
przy ul. Podskarbińskiej w Grochówie 
180 rodzin, składających się z 701 osób, 
przy ul. Moczydło na Woli — 55 ro­
dzin, złożonych z 218 osób, na Anopo- 
lu — 690 rodzin (2,704 osoby), na Żo­
liborzu — 1,110 rodzin (4,098) na Po­
wązkach — 27 rodzin (618 osób), przy 
ul Okopowej 5 — 71 (183), przy ul. 
Okopowej 59 — 106 (458), przy ul Le­
szno 96 — 127 (512) i przy uł. Leszno 
105 — 30 (133).

Razem zamieszkuje schroniska miej­
skie 2.576 rodzin, złożonych z 9,625 o- 
sób, przyczem cyfra ta, w porównaniu 
z ubiegłymi 2 tygodniami wzrosła o o- 
koło 100 osób.

PODATEK
0D ZBYTKU DLA ŁODZI

Min. Spraw W ewnętrznych zatw ier­
dziło statut podatku od zbytku dla 
Łodzi, wprowadzając analogiczne za ­
strzeżenia, jak do Warszawy.

Przy obliczeniu podatku nie może 
:yć brany w rachubę jeden pokój (ja­
dalny), bez względu na to, jak jest u- 
rządzony. Ponadto wprowadzono za­
strzeżenie, że przy obliczeniu podatku 
od zbytku nie może służyć za podsta­
wę komorne płacone za całe nreszka- 
n:e, lecz jedynie część mieszkania sta­
nowiącego zbytek mieszkaniowy.

P"M0C DORAŹNA 
DLA BEZROBOTNYCH
Min. pracy, w porozumieniu z min 

skarbu i min. spraw wewnętrznych, za­
rządził prowadzenie w m. paźdz;erni- 
ku r. b. państwowej akcji pomocy d o ­
raźnej w tych samych miejscowościach 
i rozmiarach oraz na tych samych w a­
runkach, jak w m. wrześniu r. b. z na­
stępującą jed-ak zmianą: w miastach
Warnraw?*, Wilnie, Radomiu, Często­
chowie, Chrzanowie. Kaliszu i O z o r k o -  
wie nie będą korzystać z akcji pomo­
cy doraźnej wszyscy ci bezrobotni,
którzy ww-ro-mą trzysługpiące im z 
Funduszu Bezrobocia zasiłki po dniu 
30 września r. b,

NOWE z a p o w ie d z i
GROMADZENIA REZERW 

ZBOŻOWYCH
Agencja P. I. D. donosi: Ogólna ilość 

projektowanych przez Rząd w roku 
bieżącym zakupów zboża dla rezerw 
zbożowych ma wynieść około 100 000 
tonn. Zboże to m a g a z y n o w a n e  ma być 
w elewatorach w Warszawie, Lublinie i 
Bydgoszczy.

Jak wiadomo, już w roku ubiegłym 
Rząd zaoowiadał przez dłuższy czas 
gromadzenie takich rezerw, skończyło 
się na... na gromadzeniu zapowiedzi. 
W roku bieżącym zapowiedzi tych jest 
mniej, może się tedy rzeczywiście do­
czekamy gromadzenia zboża.

ROKOWANIA HANDLOWE 
POLSKO-NIEMIECKIE
Przewodniczący delegacji niemieckiej 

do rokowań handlowych z Polską dr. 
Hermes wyjechał wczoraj wieczorem 
ponownie do Berlina celem porozumie­
nia się z rządem niemieckim co do za­
kresu przyszłego traktatu. Wobec zna­
cznego posunięcia się naprzód prac w 
komisjach ustalenie tego zakresu jest 
już teraz sprawą aktualną.

Delegacja polska jest za zawarciem 
szerokiego traktatu, normującego w spo­
sób podstawowy stosunki gospodarcze 
pomiędzy Polską a Nemcami na zasa­
dzie równowagi obustronnych korzyści,

NOWE UR7EDY 
INSPEKCJI PRACY

Min. Pracy przystępuj® rozsze­
rzenia sieci urzędów inspekcji pracy w 
kraju. N ow eurzędy  założone zostaną: 
w Zagłębiu Naftowem, w Drohobyczu

Białej, w woj. krakowskiem.
W związku z wejściem w życie 3 bm. 

rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
ustanowieniu inspekcji pracy na te re­
nie województwa śląskiego, zorganizo­
wanych zostanie na Śląsku 5 urzędów 
obwodowych.

W numerze niedzielnym w artykule tow. 
d r Daniela Grossa p. t. „Nie zaciemniać 
sprawy" wkradło się kilka omyłek druku, 
które prostujemy.

W ustęjwe pierwszym, w 10 wierszu od 
góry ma brzmienie data 22 września a nie 
2 września.

W ustępie drugim, wiersz pierwszy ma 
być „przypominam" zamiast „przypusz­
czam", W tym samym ustępie w ostatnim 
wierszu ma być „przysporzyć" zamiast 
„przyspieszać".

Wreszcie w cytacie ze sprawozdania dr. 
Kemmerera ma być cyfra 102.800.000 za­
miast mylnej cyfry 192,800.000.

ZGON
PROF. ST. M AKOW SKIEGO
Nauka polska poniosła wielką stra­

tę. W czoraj o goda. 2 po północy zmarł 
nagle jeden, z najwybitniejszych i naj­
bardziej zasłużonych architektów  pol­
skich, prof. Stanisław Noakowski.

Urodzony 26 marca 1867 roku w Nie­
szawie, po studjach w szkołach real­
nych we Włocławku i Łowiczu, ś. p. 
prof. Noakowski udaje się w r. 1886 do 
petersburskiej akademji sztuk pięk­
nych, gdzie studjnje do roku 1894 na 
wydziale architektonicznym. W latach 
1895 do 1898, jako stypendysta tej szko­
ły pogłębia swe studja we Francji, 
Włoszech i Niemczech. Od roku 1899 
ś. p. prof Noakowski zajmuje stanowi­
sko nauczyciela w Moskiewskiej Stro- 
ganowskiej Szkole Szt. Zdobniczych.

W roku 1905 zmarły zostaje profeso­
rem w Moskiewskiej Szkole Sztuk 
Peknych.

W roku 1906 zmarły zostaje profe-o- 
1-technikę warszawską przybywa do 
Polski i obejmuje katedrę historji sztu­
ki.

Zmarły był członkiem wielu akade­
mii a  w^-ód nich Akademji Um ejęt- 
ności w Krakowie, która w r. 1923 za 
prace naukowe przyznała mu nagrodę. 
W latach 1920, 21 i 23 ś. p. prof. Noa- 
■vowski był dziekanem wydziału archi- 
t 'k tury Pol’techniki warszawskiej.

ZWROT
GMINOM KOSZTÓW EGZEKUCJI

W dniu 29 września odbyła s;ę w 
Min. spraw, międzyministerialna kon­
ferencja w celu uzgodnienia projektu 
rozporządzenia o wynagrodzeniu gmin 
za wykonywanie wyroków sądowych 
w sprawach karnych i cywilnych W 
zasadzie mają gminy otrzymać 5 jyroc. 
ściąganych kwot tytułem odszkodowa­
nia za czynności egzekucyjne, nie mniej 
jednak, niż 5 zł.

Rozporządzenie to  ukaże się w n ie­
długim czasie, przyczem wydane tędą 
też instrukcje z szeregiem przykładów 
obliczania kosztów egzekucyjnych.

HANDEL TRUPAMI
Na wniosek Biura dochodzeń dyscy­

plinarnych udzielono surowej uagany 
Ryszardowi Piętce, dozorcy trup.arnd 
sz_:«.ł, yjz Jezus za prot"*,ł-»—aąie na 
trm  stanowisku jednego z zakładów 

*•*— ’■riwych. P v *l'ę  uniewinniono na­
tomiast z zairzutu pobrania nienależ­
nego datku od rodziny jednego ze 
zmarłych w szpitalu z tytułu nieodda­
nia zwłok do sekcji.
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KRONIKA POLITYCZNA
OBRADY KLUBU SEJMOWEGO 

„WYZWOLENIE". 
W yzwolenie przeciwko łączeniu się z 

obszarnikami.
Na wczorajszem posiedzeniu pełnego 

klubu parlam entarnego , Wyzwolenie", 
Wybrano nowy zarząd w skład którego 

; Weszli: prezes w icem arszałek W oźnicki 
(ponownie), wiceprezesi p. Bagiński (po­
nownie), Koter i Smoła, sekretarze Chu- 
daj i Róg (ponownie), skarbnik — Mu- 
larek (ponownie).

Po odbytych wyborach i po przerwie 
obiadowej klub zebrał się poraź drugi 
w celu wysłuchania sprawozdania pre­
zesa pos. Woźnickiego o przebiegu kon­
ferencji przewodniczących klubów sej­
mowych u m arszałka Daszyńskiego. W 
związku z tem sprawozdaniem p. W oź­
nicki wygłosił dłuższy referat o sytua­
cji politycznej. Sprawozdanie i referat 
przyjęto do wiadomości.

N astępnie dyskutowano nad projek­
tem  obchodu rocznicy utworzenia Rzą­
du Lubelskiego i zatwierdzono w tym 
Względzie projekty władz partyjnych.

W  końcu wysłuchano informacji człon­
ków Zarządu Centralnego Związku Kó­
łek Rolniczych w sprawie usiłowań pe­
wnych osób do przeprow adzenia t. zw. 
„unifikacji" organizacji rolniczych. Ze­
brani dali wyraz nrzekonaniu, że tylko 
niezależna organizac’" drobnych rolni­
ków daje gwarancje skutecznej pTacy w 
celu podniesienia drobnego rolnictwa i 
walki o jego interesy. ,

POWRÓT P. PREMJERA.
Ju tro  ran o  pow raca  do W arszaw y p. 

Premier Bartel.
STOSUNKI HANDLOWE
POLSKO - NIEMIECKIE.

Ju tro  rozpoczną się w Min. Przem y­
słu i H andlu konferencje w spraw ie 
nowego prowizorjum  drzew nego mię­
dzy Polską a Niemcami.

W edług dotąd obowiązującego p ro ­
wizorjum eksportow ano do Niemiec je­
dynie surow iec drzewny, obecnie do­
zwolony ma być także eksport drzewa 
obrobionego.

ROKOWANIA
O DŁUGOTERMINOWY KREDYT.
(Press). W ciągu bieżącego m iesią­

ca przybyć mają do W arszaw y delega- 
C: am erykańskich  grup bankowych,
które udzieliły Polsce pożyczki stabili­
zacyjnej. Celem ich przyjazdu jest kon­
tynuow anie rozpoczętych w tym roku 
rokowań o stworzenie w Polsce Banku 
Centralnego, któryby w porozum ieniu 
* wszystkiemu tow arzystw am i kredyto- 
Wemi ziemskiemi w kraju  zorganizo­
wał emisję długoterminowych obligacji.

Projekt ogólny takiej instytucji prze­
dłożyli delegaci am erykańscy za in te re ­
sowanym czynnikom  w W arszaw ie

W  razie  pomyślnego zakończenia 
rozmów grupy finansow e am erykańskie 
in teresujące się tem  zagadnieniem  za­
gw arantują ulokow anie odnośnych o- 
bligacji na rynku finansowym am ery­
kańskim  i europejskim.

Rokow aniam i ze strony rządu kiero- 
V/ać będzie dyr. Dep. Min. S karbu  Dr. 
B a r a ń s k i .

SOCJALIZM— GŁÓWNYM WROGIEM, WOJNA— GŁÓWNĄ NADZIEJĄ!
NOWY PROGRAM „KOMINTERNU"

Co słychać na śmiecie
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ZABURZENIA W INDJACH.
Na skutek zaburzeń ulicznych, jak’le 

ńiiały miiejstfite w Suirat (Indje a/mg.) mię­
dzy ludnością mahometańską, a policją, 
która została obrzucona kamieniami, 
nastąpiły liczne aresztowania. W star­
ciach tych 88 mahometan zostało ran­
nych.

CZĘSTE KATASTROFY KOLEJOWE 
W HISZPANJI.

Donoszą tu  z G ibraltaru , iż ekspress 
idący z M adrytu do A lgeciras zderzył 
się z pociągiem, idącym z Malagi. W 

iCzasie zderzenia kilkanaście wagonów 
uległo zmiażdżeniu. Trzy osoby zosta­
ły  zabite, 18 ciężko rannych. K ata­
strofy kolejowe w  Hiszpanji są w o- 
sia tn ich  czasach na tąorządku dzien­
nym.

WIELKIE OPADY ATMOSFERYCZNE 
W SZWAJCARJI.

W całej Szwaj cairji r.mtąpHy w cią­
gu wczorajszej nocy obfite opady. Po­
ziom wody w większych rzekach pod­
niósł sic szybko. W góralch powyżej 
%0 mtr. spadł śnieg.

JERZY CLEMENCEAU SKOŃCZYŁ 
87 LAT.

Były prem jer francuski Jerzy  Cle­
menceau obchodzi 87 rok urodzin B. 
Ótemjer otrzym ał mnósitwo depesz g ra ­
biła  cyjnych.

N iedaw no  ^.aucończyi sw e osobliwe, 
a le  z a to  b a rd zo  d ługie  p ra c e  VI K o n ­
gres „Komintemu" (III M ię d z y n a ro ­
dów ki). G łów nym i d o k u m en tam i K on 
g resu  są  d w a  d ługie  - d ług ie  e la b o ra ­
ty. J e d e n  —  to  p o tw o rn ie  ta s ie m c o ­
w e „tezy" o sy tu ac ji m ięd zy n a ro d o ­
w ej i z a d a n ia ch  „Komintemu". D ru ­
gi —  to  p ro g ram  „Komintemu"; p i­
sa liśm y  o nim, gdy by ł jeszcze  „ p ro ­
jek tem ". O b y d w a  o k ro p n e  ta s iem ce  
są  p rzew ażn ie  p ło d em  w y trw a łe j p ra ­
cy Bucharina, k tó ry  te ra z  —  w o b ec  
b ra k u  la k u  —  jes t g łów nym  „ te o re ty ­
k iem  „Komintemu". J a k  bow iem  w ia  
dom o, na  b ez ry b iu  i ra k  ryba .

G łó w n y  e la b o ra t —  to  program. 
G dy czy tam y  u w ażn ie  te n  p ro g ram , 
w p ad a  w  oko  p rzed ew szy stk iem  
rzecz  n a jis to tn ie jsza  —  n iezw y k ła  
s łabość  u m o ty w o w an ia  m ającej pono 
n iech y b n ie  n a s tą p ić  p o w szechnej
REWOLUCJI KOMUNISTYCZNEJ.

W sz a k  ta  rew o lu c ja  b y ła  i je s t o sią  
całego  kom un isty czn eg o  p o g ląd u  na 
św ia t. Do te j sp o d z iew an e j rew olucji 
z a s to so w an a  je s t c a ła  ta k ty k a . W  
im ię tej rew o luc ji ro z łam y w an o  k la ­
sę ro b o tn ic z ą  w  E u ro p ie . U p ły n ę ło  
11 la t od  zw y cięsk ie j rew o lu c ji b o l­
szew ick ie j w  R osji (1917) —  ty m c z a ­
sem  zap o w iad an e j rew o lu c ji p o ­
w szechnej „w id ać"  co raz  m niej. Na 
m iejsce rew olucji p rzy sz ła  u  k o m u n i­
s tów  t zw  „STABILIZACJA KA­
PITALIZMU"—  n a tu ra ln ie  „zgn iła"  
(Stalin), „ c z ą s tk o w a "  (Bucharin), ale  
b ąd ź  co b ą d ź  s ta b iliz a c ja  k a p ita l iz ­
m u —  to  n ie  rew o lu c ja  p ro le ta r ja tu .

R zecz  jasna , d la  „programu" je s t 
to  zag ad n ien ie  c e n tra ln e . To te ż  k r ą ­
ży  —  b ied n y  —  d o k o ła  tego  z ag ad ­
n ien ia , poci się i s ta ra  się. A le  d o ­
w odów , m ark so w sk ich  dow odów  zbli 
żającej się rew o luc ji d o s ta rc z a  b a r ­
dzo m ało . N a to m ia s t m usi s tw ie rd z .ć , 
że is tn ie je  stab ilizac ja , —  n a tu ra ln ie , 
oczyw iśc ie  „cząs tk o w a , czasow a, 
zgn iła" . Zgoda! —  ale  n a w e t z n a j­
gorszej s tab ilizac ji jeszcze się  nie w y ­
ciśn ie  rew olucji... N a to m iast, jeśli 
w eźm iem y  o p ró cz  p ro g ram u  jeszcze 
„ te z y "  do ręk i, ta m  zn ajdziem y  
w p ro s t z a s ta n a w ia jąc y  o b raz  w zm o c­
n ien ia  k a p ita liz m u  w  E u ro p ie , np . w 
N iem czech ,

S łow em  k ło p o t w p ro s t trag iczn y . 
J e s t  m ow a n a tu ra ln ie  o b ezro b o ciu , 
o ro z ru c h a ch  w  W ied n iu  w  lipcu  z. r..
0 d em o n s tra c ja ch  na cześć  Sacca i 
Vanzettiego i t. p. A le  to  są  dow ody  
n a w e t nie s ła b iu tk ie , lecz  zgo ła  ż a d ­
ne. A ha! CHINY! do n ied aw n a  re w o ­
lucja  w  Chinach b y ła  —  w  k ło p o tach  
k o m u n isty czn y ch  —  g łów ną k a r tą . 
A le , jak  w iadom o, „Komintern" tę  
k a r tę  h an ieb n ie  p rz e g ra ł, pow odując 
ty lk o  s tra sz liw e  rzez ie . To też  o Chi­
nach p ro g ram  m ów i sp o ko jn ie  i d e ­
lik a tn ie , zby tn io  ich  n ie  w ysuw ając  
nap rzód .

S łow em , n a js łab szem  m iejscem  pro  
g ram u  jest w łaśn ie  najis to tn ie jsze , 
na jw ażn ie jsze  m iejsce  —  rew olucja ,
1 to  kom u n isty czn a . Ł a tw o  pojąć, że 
z k o m u n isty czn ą  rew o lu c ją  p ad a  od- 
razu  i c a ły  „Komintern"...

C óż w ięc p o c z ą ć ?  T rz e b a  tę  b o ­
lesną , a  n a w e t tra g ic z n ą  lu k ę  jakoś 
z a tu szo w ać , jak o ś zap e łn ić , a m oże 
n a w e t p o p ro s tu  rew o lu c ję  czem ś in- 
nem  zas tąp ić .

I o to  —  n a sk u te k  p rzy k re j p o trz e ­
by, z jaw iają  się w  p ro g ram ie  DWIE 
GŁÓWNE NUTY, k tó re  b rzm ią  w 
nim  od p o c z ą tk u  do k o ń ca . P rz y s łu ­
chajm y się  ty m  dw um  osobliw ym  n u ­
tom , z rodzonym  p rzez  k lę sk ę  p o d s ta ­
w ow ej idei „Komintemu", k o m u n i­
s ty czn e j rew olucji.

P ie rw sz a  n u ta :
I. SOCJALIZM — OTO GŁÓWNY 

WRÓG!!
R ad zim y  k ażd em u  p rz e jrz eć  ca łv  

te n  p rzyd ług i p rog ram , a p rzek o n a  
się ła tw o , że od p ie rw szeg o  do o s ta t­
niego s ło w a  p rzew ija  się  ta  nu ta , jak  
jak iś n a trę tn y , o b łę d n y  m ajak . T e ra z  
ta je m n ic a  z b a n k ru to w a n e j „ k o n tre -  
w olucji" je s t w yjaśn iona! P o p ro s tu  
soc ja lna  d e m o k rac ja  p rzeszk o d z iła , 
p o p ro s tu  socja lna  d em o k rac ja  „ u ra ­
to w a ła "  ro zw a la jący  się k ap ita lizm . 
A  w ięc  kom uniśc i w łaśc iw ie  m ieli 
rac ję , a le  socja lna  d em o k rac ja  tę  „ ra ­
c ję" p rz e k re ś liła .

Bo co to  jest w łaśc iw ie  ta  p rz e k lę ­
ta  socjalna demokracja? Od tej n a jży ­
w o tn ie jsze j k w e s tji  z aczy n a  się  c a ły  
p rog ram . Soc. d e m o k ra c ja  są  to  p o ­
p ro s tu  „szczy ty "  („w ie rch u szk a") 
k la sy  ro b o tn icze j, „ p rz e k u n io n e  i zde

m o ra lizo w an e  p rzez  im perja lizm ". 
O tóż  ta  „w ie rc h u sz k a" , „ z a in te re s o ­
w an a  w  im p erja lis ty czn em  ra to w a n iu
kolonij je s t ODDANA SWEJ B U R - 
Ż U A Z JI i sw ej im p eria lis ty czn e j oj­
czyźn ie". O d ty ch  p ięk n y ch  słów  ro z ­
p o czynają  się  z a ra z  p ie rw sze  u s tę p y  
p rog ram u .

N a tu ra ln ie , s ą  to  o czy w is te  g łu p ­
s tw a . W  A u str ji np . cala k la sa  ro b o t­
n icza  idz ie  za  so c ja ln ą  d em o k rac ją  
(a n ie  ż a d n ą  ta m  „w ierchuszką* '), a 
n ik t jej nie p rz e k u p y w a ł. M niej w ię ­
cej to  sam o w idzim y  w  Danji czy 
S zw ecji. C o p raw d a  i ko lon ij ta m  w o - 
gó le  n iem a...

T a  o b sk u rn a  te o r ja  dw uch  p ro le - 
ta r ja tó w  („szczy ty" i „dół") je s t p o ­
p ro s tu , jak  słu szn ie  m ów ił t. Bauer 
w  B ru k se li, UTRWALENIEM ROZ­
ŁAMU w  k la s ie  ro b o tn icze j. W y n ik a  
z niej bow iem , że „szczy ty " p ro le ta r ­
ia tu  m uszą  iść za  soc. dem o k rac ją , a 
d o ły  —  za  kom unizm em .

Do tej o b łęd n e j m yśli o socjalizm ie, 
jak o  g łów nym  w rogu , p ro g ram  w ra ­
ca co chw ilę, n iem al w  k ażd y m  ro z ­
dziale . Z w łaszcza

LEWICA SOCJALISTYCZNA,
a sp ec ja ln ie  „ a u s tro m a rk s iz m " , jest 
na jszkod liw szą , bo p o w o ła n a  je s t do 
„szczegó ln ie  subtelnego oszukiwania 
robotników". T a k  np. s ta ra  się  ona  
zam ask o w ać  te n  g łów ny  fak t, że soc. 
d em o k rac ja  „ n a u k ę  o w a lce  k laso w ej 
z a s tą p iła  n a u k ą  o POKOJU KLASO­
WYM" (!!).

S tą d  h a s ła  w a lk i z socja lizm em  
jes t p ie rw szem  i g łów nem  h a s łe m  
p ro g ram u : ZNISZCZYĆ SOCJALIZM! 
rozb ić  go, o saczyć , u n icestw ić ! T a x  
b rzm ią  ech a  te j p ie rw sze j osob liw ej 
n u ty  po w sz y s tk ic h  z a k ą tk a c h  i z a ­
k a m a rk a c h  p ro g ram u .

Żaden fa sz y s ta  chyba  nie m ó w ił z 
w ięk szą  n ien aw iśc ią  o socjalizmie, 
niż p ro g ram  „ K o m in te m u " . T u  m i­
m ow olne w sp ó łd z ia łan ie  „Kominter- 
n u “ i re a k c ji je s t w idoczne. T a  n ie ­
naw iść w  „Kommternie" jest o d w ro t­
ną  s tro n ą  R O Z P A C Z Y  w n ieu d an ej 
pogoni za  m irażem  św ia to w ej re w o ­
lucji k o m un istyczne j.

D o te j p ie rw sze j n u ty  p rz y łą c z a  się 
dość h a rm o n ijn ie  d ru g a  —

Kazimierz Czapiński.

KONFERENCJA PREZESÓW KLUB3W POSELSKICH
U MARSZAŁKA SEJMU

Na zaproszenie M arszałka Sejmu
przybyli wczoraj o godz. 12-ej w połu­
dnie posłowie: Sławek (B. B.) tow. Ma­
rek, Woźnicki (Wyzwolenie), Rybarski 
(KI. Naród.), Dąbski (Str. Clił.) Dębski 
(Piast), Chaciński (Ch. D.), ‘Lewicki 
(Ukr.), Grusbaum (Koło Żyd ), Ciszak 
(N. P. R. lewica), Nauman (Niemcy) i 
Utta (Niem.).

W' słowie wstępnem  zaznaczył M ar­
szałek Sejmu, iż zaproszenie jego ma 
charak ter ściśle pryw atny bez jak'ego- 
kolwiekbądź uprzedniego porozumienia 
z Rządem.

Parlam ent nasz niema większości s ta ­
łej. M arszałek pomija polityczną stronę 
tego faktu, ale sądzi, że parlam ent taki 
nie może być bezczynnym podczas 14 
blisko tygodni, w czasie których Komi­
sja budżetowa lub Senat będa obrado­
wały nad budżetowem przedłożeniem 
rządowem.

Proponuje zatem techniczne uporząd­
kowanie m aterjału ustawodawczego, 
znajdującego się w Sejmie w ten spo­
sób, żeby zbadać, czy dla tych wnios­
ków ustawodawczych może się okazać 
większość choćby zmienna i wówczas 
przeprowadzić pracę nad temi w nioska­
mi zarówno w komisji, jak i na plenum. 
M arszałek nie może wchodzić w skład 
każdorazowej większości, jest to bowiem  
kwestja Panów Przewodniczących i ich

klubów. Jeżeli Przewodniczący zgodzą 
się na usprawnienie prac Sejmu, to od 
ich najbliższej narady zależeć będzie, 
k tóre wnioski mogą wejść na porządek 
dzienny.

Drugą spraw ą jest sprawa interpelacji.
M arszałek proponuje zmianę lub uzu­

pełnienie art. 33 Konstytucji i art. 26 
reg. sejm. przez wprowadzenie „drob­
nych zapytań" zapisywanych w księdze, 
w której zamieszcza w swoim czasie od­
powiedź reprezentant Rządu.

Należy uratow ać interpelację, jako je­
dyny środek w sprawach aktualnych, 
służący do zajęcia stanowiska przez 
Rząd i Sejm w najprostszej drodze.

Trzecim punktem  porządku dzienne­
go byłoby zastanowienie się nad spra­
wą uczczenia 10-lecia Niepodległości 
Polski.

W tej sprawie ujawniła się już d^tąd 
inicjatywa, jak propozycja założenia 
Parku Narodowego w Tatrach.

Dalej chodzi np. o stworzenie trw ałej 
pomocy dla setki najlepszych uczniów 
przez utworzenie stypendiów. A możli- 
wem jest również urządzenie uroczy­
stego rautu w salach Sejmu i Senatu.

*
W obszernej dyskusji zabierali głos 

kolejno panowie: Dąbski, Rybarski,
tow. Marek. Woźnicki, Dębski, Chaciń­
ski i Grunbaum.

Inicjatywę Pana M arszałka powitano 
z uznaniem i żądano p rzyp ilnow an i 
Komisji, aby załatw iły wszystkie spra­
wy drobne, w ażne jednak często dla lu­
dności; dalej ustawę o samorządach, o 
zgromadzeniach i t. d. Podniesiono rów­
nież potrzebę poinformowania się oo uo 
przedłożeń rządowych, k tóre wejdą na 
porządek obrad sejmowych, jako też co 
do wniosków, które kluby mają zamiar 
wnieść na plenum Sejmu.

Zwrócono również uwagę na potrzebę 
porozumienia się z Rządem co do uro­
czystości związanych z obchodem 10-lc- 
c a  Niepodległości Państw a. W lutym 
1929 roku przypada dziesiąta rocznica 
zwołania Sejmu, k tóra  winna być ob­
chodzona przy rów noczesnym  w y­
daniu obszernego sprawozdania z doko­
nanych prac Sejmu. ‘

Dyskusja obracała się około tem atów 
rzeczowych, bez motywów politycz­
nych, jakkolwiek zwrócono uwagę, że 
atm osfera w jakiej Sejm pracuje, nie 
przyczynia się do ułatw ienia jego pracy.

W  rezutacie odroczono obrady do 16 
października z tem, żeby Kancelaria Sej­
mu przedłożyła spraw ozdanie z postę­
pu prac w poszczególnych komisjach i 
aby M arszałek Seimu porozumiał się z 
Rządem co do rządowych projektów u- 
sław oraz co do sprawy obchodu 10-le­
cia Niepodległości.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

CHADECKIE METODY 
WALKI

Otrzymaliśmy następujący list od tow. 
Szew czyka:

„W czasopiśmie „A. B. C.“ z dnia 18
września r. b. na stronicy drugiej, zdraj­
ca klasy robotniczej M arek Kwasibor- 
ski z Pruszkowa, umieścił a rtykuł p. t. 
„Socjaliści  ̂ ‘erroryzują", w którym  
t-derdzi, że ja miałem stać na czele bo­
jówki PPS a nawet mieli być sprow a­
dzeni „bojowcy" z W ars-aw y, w celu 
niedopuszczenia chadeków do p e rtrak ­
tacji z burmistrzem p. Cieleckim.

Otóż oświadczani, że na czele żad­
nych bojówek nigdy nie stałem i nie 
stoję. W danym wypadku nie mogłem 
stać bo mnie tam nie było, gdyż na p ro ­
śbę robotników  fajanciarzy byłem w 
tym czasie w delegacji u burm istrza w 
celu oświadczenia p. Cieleckiemu, że

PROCES ARCYBISKUPA
MARJAWITÓW KOWALSKIEGO

W czoraj w jedenastym  dniu ro z p ra ­
wy przeciw  arcybiskupów ' m arjaw tów 
Kowalskiem u zeznaw ali św iadkow ie o- 
brony bistk. Feldm an, Kopys/tyński i 
K urniaków na.

Biskup Feldman stw ierdza w  swych
»ii i i iTVihi 00*\,r*urnm

robotnicy na żaden a rb itraż  burm istrza 
Cieleckiego się nie zgodzą.

Na koniec oświadczam, że cały wy­
mieniony artykuł jest bezczelnym kłam ­
stwem chadeka Kwasiborskiego, który 
w ten w strętny sposób sta ra  się p ro ­
wadzić swą robotę rzekom o chrześci- 
jańskią.

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Szewczyk.

P. S. Identyczne sprostowanie prze­
słałem do pisma „A. B. C.“.

zeznaniach, że o żadnym  końcu św iata 
mowy nie było. M arjawici głosili jedy­
nie zbliżanie się katastrofy , k tó ra  m ia­
ła św iat oczyścić z ludzi grzesznych.

Przyznaje, iż w lipcu 1925 roku m a­
riawici robili faktycznie duże zakupy, 
dając za tow ar w eksle. N astępnie przy­
szedł k rach  owych w eksli. Część to ­
w arów  musieli m arjaw ici zwrócić.

Świadek K cpystyński, b. major WP. 
obecnie m arjaw ita i naczelny lekarz 
mariawitów, opow iada, jak s ta ł się 
m arjawitą.

O statn i św iadek, b. zakonnica m a­
riaw icka, Kurniakówna Marja, p o d k re ­
śla znowu rolą niejakiego Zarębskiego 
v/ procesie.

Wogóle o Z arębsk im  św iadkow ie o- 
brony i m arjawici mówią bardzo w ie­
le, tw ierdząc, iż on to  spow odow ał do­
chodzenie prokurato rsk ie  i proces Za­
rębski ma być przesłuchany  jako św ia­
dek  w procesie.

PRZEGLĄD PRASY
„Z DUŻYCH CHMUR MAŁY DESZCZ"

P rasa  n iedzielna i  poniedziałkow a 
zajmuje się przew ażnie dwom a rozdm u- 
chanem i przez się ,,sensacjam i": obra­
dami Rady Naceeinej P- P- S. i n a iad ą  
prezesów  klubów sejmowych u M ar­
szałka Daszyńskiego.

Polem ika zbyteczna. Przebieg obu 
zebrań, o czem piszemy n>a innem miej­
scu — po łoży ł k res wszelkim plotkom, 
zbożnym  nadziejom, czy inspiracjom. 
Na Radzie Naczelnej—nie pękła żadna 
bomba, M arszałek Daszyński oświad­
czył to, co pisaliśmy, że inicjatyw a je­
go niem a ch arak te ru  politycznego, że 
chodziło mu o rzeczowe ustalenie i o- 
m ówienie program u prac Sejmu, celem 
umożliwienia w ydatnej pracy p arla ­
m entarnej. R az jeszcze okazało  się, jak 
■,przew idującą" jest p rasa  burżuazyjna 
i jak z w ielkich chmur p rzez nią dla 
sensacji tw orzonych mały zwykle 
bywa deszcz.

JEDYNKOWE PROJEKTY 
„NAPRAWY" USTROJU.

W arszaw skie pisma sanacyjne w dal­
szym ciągu wstydliw ie milczą o rew e 
lacjach „Robotnika" w spraw ie „ge­
nialnych" projektów  konstytucyjnych 
„jedynki". Jedyn ie  „Kurjer Poranny" 
w spom ina o tym nieszczęsnym  elabo­
rac ie  pos. Piaseckiego. Przy tej spo­
sobności dosta ło  się nieco prof. Ko­
chanowskiemu za jego teokratyzm .

N atom iast p rasa  od Rządu niezależ­
na obszernie pisze o „jedynkowych" 
pomysłach. „K urjer Polski" nazyw a 
broszurę „przedziw nym  elaboratem  o 
pizew adze elem entu  reakcyjno  - kap i­
talistycznego" i pisze, że w barwnym 
kalejdoskopie tych pom ysłów nie brak 
tekich , k tó re  w szystkim  ludziom  zdro­
wo myślącym i przy zdrow ych z my 
słach pozostającym, każą się solidarnie 
łączyć. A i naw et „Gazeta Warszaw  
ska“ gniewna snać, że została przeli­
cytow ana przez panów z „jedynki" w 
reakcionizm ie — nazyw a ich pomysły 
ustrojow e „nędzą z bryndzą".

NAPRAWA ADMINISTRACJI.
P. W. G. w „Epoce" czyni gorzkie 

niemniej praw dziw e uwagi pod adresenr 
naszej adm nistracji, k tó rą  zjada rak  
biurokratyzm u. P. W. G. jest jednak 
optym istą i w ielkie nadzieje przywią-1 
żuje do pow ołanej o sta tn io  przez Radk 
M inistrów  komisji studjów  nad  uspra- 
w nieniem  adm inistracji publicznej, k tó ­
rej przew odniczyć ma „sam" p. B artel. 
P. W. G. w ierzy, że komisja ta  już w 
najbliższym czasie uzdrowi naszą a d  
ministrację.

Bardziej pesym istycznie ocenia je­
dnak tę sprawę tow. „a. h" w  „Dzien­
nik” I n ło w m "

W czasie rządów pomajowych robio­
no tysiące eksperymentów, zmian woje­
wodów, starostów, urzędników to wszy­
stko nie miało żadnego, albo bardzo ma­
ły wpływ na sprawność aparatu admini­
stracyjnego. Kalendarz załatwiania spraw 
przez nasze urzędy, został nienarusaonv. 
Odpowiedź ze starostwa otrzymało się 
po roku, z województwa po dwóch i 
trzech, a z ministerjum nigdy.

Potrzebę reform w tej dziedzinie rozu­
miały już rządy poprzednie — pod na­
ciskiem Sejmu wyłoniono specjalną ko­
misję z prof. Bobrzyńskim na czele, któ­
ra więcej jak rok pracowała nad upro­
szczeniem administracji.

Wszystko to było — ale rząd żaden 
nie skorzystał z tych prac i w życie ich 
nie wcielił.

Teraz zapowiada pracę w tej dziedzi­
nie p min. BarteL Czy nie byłoby le­
piej skorzystać z prac dotychczasowych? 
Zresztą niech p. min. Bartel robi, jak 
chce — ale niechże się raz zapowiedzi 
staną czynem — aby nie stało się tak, 
jak się stało z zapowiadanemi elewato­
rami”

St. D.
‘  ■* •*- -*■ — i ~ ri • i n i —11. ~ 11 n-niTia

SAMORZĄD STOLO
u l g o w e  p r z e j a z d y  k o r e s p o n d e n ­

c y j n e  TRAMWAJAMI.
Komisja finansowo .  budżetowa rady 

miejskiej uchwaliła wniosek magistratu w 
sprawie uchylenia postanowienia rady miej 
skiej o uznaniu ulgowego biletu korespon­
dencyjnego za bilet jednorazowy, gdyz jest 
to niewykonalne ze względów natury tech­
nicznej, albowiem dyrekcja tramwajów po­
siada tylko jeden typ biletów ulgowych, 
mianowicie 10-przejazdowe i jedną taryfę 
dla tej kategorji biletów.

Natomiast komisja wezwała magistrat do 
przedstawieni* radzie miejskiej projektu 
ulgowych przejazdów korespondencyjnych 
(w ciągu 2 tygodnio).

BUDŻET INWESTYCYJNY M WARSZA 
WY NA ROK 1929-30.

Sekcja budżetowa magistratu rozpoczęła 
prace nad układaniem budżetu inwestycyj­
nego na rok 1929-30. W ciągu bieżącego 
miesiąca mają nadesłać wszystkie wydzia­
ły i przedsiębiorstwa magistrackie swoje 
projekty inwestycyjne.
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T E L E G R A M Y W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
WŁADZE AUSTRIACKIE POPIERAJĄ REAKCYJNĄ „HEIMWEHRĘ“

NIESŁYCHANY „ZAKAZ* KTÓRY MOŻE WYWOŁAĆ NIEOBLICZALNE NASTĘPSTWA
W iedeń , 1 października, (PAT.), i W iener N eustadt. P rzeciw ko tem u  

W ład ze p o lityczn e I-ej instancji zaka zakazow i przysługuje zw ołującym  
za ły  odbycia m anifestacji socjalisty- praw o w n iesien ia  rekursu. D zienniki 
Cłnei w  dniu 7-go października w  i  sądzą, że  w  razie w niesien ia  tego

rekursu m ożliw e będą jeszcze p er­
traktacje w  spraw ie cofn ięcia  zaka­
zu.

ZJAZD „LABOUR PARTY'* W BIRMINGHAM
Londyn, 1 października. (PAT.). 

O dbyw ający się  w  Birmingham zjazd 
Labour Party, zgrom adził przeszło  
1,000 delegatów - N aradom  zjazdu 
p rzew od n iczy ł G eorge Lansbury, 
który rów nież w yg ło sił przem ów ie­
nie, otw ierając zjazd. Lansbury p o­
w iedzia ł, że  pow rót do w spółpracy  
Labour P arty z kom unistam i jest

n iem ożliw y w  w arunkach d otych cza­
sow ych , t. zn. dopóki kom uniści nie  
zm ienią sw ej polityk i działania. K o­
m uniści stoją na polu przeciw nem  i- 
deologji Labour Party zarów no pod 
w zględem  politycznym , jak przem y­
słow ym , poniew aż przyjęli m etody  
organizacji i działania obce angiels­
kiem u stronnictw u pracy.

STRAJK 10 TYSIĘCY GÓRNIKÓW 
CZECHOSŁOWACKICH

Praga, 1 października. (PA T.). 10 I nym w  pobliżu K ladna rozp oczęło  
ty s ięcy  górników  w  rejonie kopalnia- ] strajk.

LOKAUT W DOLNO-RENSKIM PRZEMYŚLE
TEKSTYLNYM

Berlin, 1 października. (PAT.). W  | ogólny, który dotknął ok o ło  45 tys. 
przem yśle teksty lnym  dolno - nad- robotn ików , 
reńskim  rozpoczął się  dziś lokaut

STRAJK W PORTACH AUSTRALIJSKICH
Melbourno 1 października (PAT). 

Strajkujący pracownicy portowi odmó­
wili brania kart pracy przewidzianych w 
nowej ustawie. Armatorzy zdecydowani

są użyć ochotników, jednakże załogi 
statków oświadczyły, że nie wypłyną na 
pełne morze na pokładzie statków, na 
których będą pracowali wolontarjusze.

SĄDY PRZYSIĘGŁYCH W JAP0NJI
KIEDY DOCZEKAMY SIĘ ICH W POLSCE

Tokio, 1 października (PAT). W całej 
Japonji wprowadzono sądy przysię­
głych po 5-letnim okresie przygotowań

od chwili ogłoszenia odpowiedniej u- 
stawy.

KOMUNIŚCI WZMOGĄ AGITACJĘ 
PRZECIW-BRYTYJSKĄ

Moskwa, 1 października (AW), Roz­
począł swe narady kom. wyk. komun, 
międzynarodówki. Zapadły uchwały da­
leko idące wzmożenia agitacji wśród 
narodów arabskich dla zadania nowego 
ciosu potędze brytyjskiej. Postanowiono 
też wykorzystać niezadowolenie elemen­

tów nacjonalistycznych w Egipcie. Re­
wolucyjne komitety egipskie organizo­
wane będą na terenie krajów graniczą­
cych z Egiptem. Z kadr młodzieży egio- 
skiej studjującej na wyższych uczelniach 
uniwersytetów zachodnich tworzone bę­
dą komitety rewolucyjne.

DEMOKRATYCZNY KANDYDAT NA PREZYD. 
STANÓW PRZECIW PROHIBICJI

PROHIBICJA DEMORALIZUJE LUDNOŚĆ I SZERZY KORUPCJĘ
Nowy Yoirk, 1 października. (P A T .). 

K andydat na prez. St. Zjednoczonych 
Smith wygłosił na w ielkim  m eetingu 
w  Milvaukee, w  którym  wzięło udział 
około 16 tys. osób, w ielką mowę, w 
k tó re j oświadczył, że pro.hiu.cja — je­
go zdaniem  — zbanSkrut w a ła  całko­
w icie, doprow adzając tylko do demo­
ralizacji ludność i stając się źródłem 
niesłychanej kcvupcji unzędników.

Smith przytoczył, że dy rek to r gene­
ra lny  urzędu prohibicyjnego Andrews

przyznał, iż zaledw ie 5 proc. k o n tra ­
bandy zo.sta.je pochw ycona i skonfi­
skow ana i że w  S tanach  Zjednoczo­
nych istnieje obecnie i.720.000 tajnych 
gorzelni. Smith zapow iedział, że jeżeli 
zostanie w ybrany, to  użyje całego 
wpływu, aby doprow adzić do zmiany 
obecnych skandalicznych stosunków 
za pom ocą zmiany t. zw 18-go dodat­
ku do konstytucji. Przem ów ienie Smi­
tha w yw ołało olbrzym ie w rażen 'e

KRWAWY NAPAD KOMUNISTÓW 
NA REICHSBANNER W HAMBURGU

Berlin, 1 października. (PAT.). W m ia­
steczku Geesthacht, leżąceni w  obwodzie 
w olnego miasta Hamburga, odbywały się w  
n  edzie lę  wybory do rady m iejskiej, które 
zakończyły się krwawemi zamieszkami. Do 
m iasteczka, liczącego zaledwie 6.000 m iesz­
kańców, przybyły z Hamburga na dzień 
wyborów silne oddziały czerwonej gwardji 
i -epublikańskiej organizacji Reichsbanne- 
rów, liczące zgórą po 1000 głów . O koło po­
łudnia doszło do szergu drobniejszych starć. 
M iędzy godziną 3 —  4 popoł. na jednej z 
bocznych u/lic m iasteczka — przyszło do

prawdziwej bitwy. Komuniści bowiem na­
padli na cofające się z m iasta oddziały  
Reichsbannerów. W ywiązała się walka, w  
której obie strony używ ały kamieni, pałek, 
noży a nawet rewolwerów. Policja, wzm oc­
niona przez specjalne patrole z Hamburga, 
nie m ogła opanować sytuacji. W alka przy­
brała takie rozmiary, że wybory m usiały 
być przerwane. W  czasie zam ieszek kom en­
dant oddziału kom unistycznego, został za­
bity wystrzałem  rewolwerowym. Jedenastu  
uczestników  walki po obu stronach odniosło  
ciężkie rany a około 250 lżejsze.

Londyn, 1 października (PAT). Na 
konferencji Labour Party w Birmigham 
przyjęto olbrzymią większością wniosek 
o wykluczeniu komunistów z  szeregów 
stronnictwa. Wniosek ten ma być przed­
stawiony głównemu komitetowi wyko­
nawczemu.

MARSZ. PIŁSUDSKI 
W BUKARESZCIE

Bukareszt, 1 października (PAT). 
Dziś o godz. 11-ej M arszałek Piłsudski 
złożył wizytę ministrowi wojny gen. An- 
gelesco, poczem zwiedził rumuński 
Sztab Generalny. Min. wojny w ydał na 
cześć Marsz. Piłsudskiego śniadanie w 
Kole Wojskowem. W  śniadaniu tem 
wzięli udział min. pełnomocny Polski 
w Bukareszcie oraz generalicja rum uń­
ska. 0  godz. 16-ej M arszaełk zwidził le­
tnisko wojskowe w Pipera, gdzie przy­
glądał się ćwiczeniom lotniczym, po­
czem powrócił do poselstwa polskiego, 
gdzie udzielał audjencji członkom kolonji 
polskiej.

AMERYKA BUDUJE 
NOWE STERÓWCE

Waszyngton, 1 październka (AW). 
Podsekretarjat stanu marynarki zamó­
wił w firmie Goodyear Zeppeline Com­
pany in Akron (Ohio) dwa sterówce o 
pojemności każdy 6.500.000 stóp kw.

m\im  id  l o h d u h i e
Londyn, 1 października. (PA T). Ve- 

nizełos przybył tu z Paryża, ow acyjnie 
w itany. W rozm owach z dziennika­
rzam i oświadczył, iż zam ierza widzieć 
się z Bald winem i Cushendunem , po­
czem pow raca do A ten.

NOWY GABINET 
W SZWECJI

Sztokholm, 1 października, (PAT.). 
Skład  nowego gabinetu konserw atyw ­
nego, utw orzonego p rzez kon tradm ira­
ła  Lindm ana, b. prem jera, jest nastę ­
pujący: Min. Spraw  zagr. objął k an ­
clerz uniw ersytetów , b. prem jer Tryg- 
gor, Min. F inansów  b. min. prof Woh- 
lin, Min. O brony pułk. M almberg Po­
za min. O brony wszyscy pozostał" są 
członkam i parlam entu.

KATASTROFA SAMOCHODOWA
FRANCUSKIEGO MINISTRA

Paryż, 1 października. (AW.). W po­
bliżu G renoble samochód min. P erie t- 
ta  zderzył się z autem  ciężarowem . W 
czasie ka tastro fy  min. P a rie tte  złam ał 
rękę.

W ABISYNJI
Paryż, 1 października. (AW.). Do­

noszą tu  z A ddis Abama, że w związku 
z w ykryciem  spisku przeciw  obecnemu 
regentow i księciu Tafari, ten  ostatn i 
ogłosi się w najbliższych dniach k ró ­
lem Abisynji.

ECHA P0RWAH1A ROSSTEGO
Z TERYTORJUM SZWAJCARII

Rzym, 1 października (PAT). Jak  do­
nosi ag. Stefami, Min. Spraw Zagr. prze­
słał ministrowi pełnomocnemu Szwnj- 
carji odpowiedź rządu włoskiego na no­
tę  szwajcarską w spraw ie aresztow ań1 a 
Cesare Rossi.

Listy do Redakcji
Szanow ny Panie Redaktorze.
Przyjechałam  do W arszawy z M ławy, aby 

wstąpić do Szkoły  Dramtycznej. P rzeczyta­
łam  ogłoszenie Szkoły  pani Osorja (Smolna 
14) i zwróciłam się telefonicznie o  informa­
cje. Powiedziano mi, że odrazu po skończe­
niu studjów  będą przyjętą do Związku A r­
tystów. A le  okazuje się, że to jakiś związek, 
do którego ż a le n  z aktorów  nie należy. W  
porę mnie ostrzeżono. Byłaby 2 lata zmarno­
w ała, płacąc za naukę 500 zł. rocznie wpisu.

A fisze wprowadzają w  błąd m łodzież, nie- 
orjentującą się w stosunkach. Czy nie nale­
żałoby ostrzec, ratować ludzi?

Przecież taka szkoła to strata pieniędzy  
i czasu. Gdy spytałam  teleefonicznie, kto 
w  szkole Wykłada, odpowiedziano mi, że do­
wiem  się, jak przyjdę. Dopiero przypadkiem

dowiedziałam  się, że Związek A rtystów  za­
bronił swoim członkom  w ykładać w  tej 
szkole. W ięc kto tam uczy?

Czuję, że to mój obowiązek napisać do 
Pana który nie dopuści, aby biedną m ło­
dzież oszukiwano i czerpano z nas biedaków  
źródło nieczystego zarobku.

Serdeczne wyrazy szacunku przesyła  
K rystyn a  K arolhiew iczów na.

K ursy d o k sz ta łc a jące  
d la  dorosłych  T. U. R. 

w  B ydgoszczy
Towarzystwo U niw ersytetu Robotni­

czego, Oddział w Bydgoszczy, w poro­
zumieniu ze Związkiem Polskiego Nau­
czycielstwa Szkół Powszechnych „Ogni­
sko" — Bydgoszcz, — organizuje „Kur­

sy Dokształcające dla Dorosłych" z na­
stępującym program em : język polski ■ 

72 godziny; arytm etyka — 36 godzin; 
historja Polski — 24 godziny; gieografja 
Polski — 12 godzin.

Otwarcie Kursów nastąpi dnia 30 paź­
dziernika 1928 r. Odbywać się one będą 
system atycznie we w torki, czwartki i 
p iątki po dwie godziny dziennie, od go­
dziny 18 do 20-tej.

Zgłoszenia i zapisy dnia 20 paź­
dziernika r. b. przyjmuj® sekretarjat T. 
U, R,-a w Bydgoszczy uL Mazowiecka 
11 we wtorki, czwartki i piątki, od go­
dziny 17 do 19-tef.

BOJKOTUJCIE 
wvrobv Fuchsa!

M artwy sa m o rz ą d
ŁUKÓW, '

Endecko - ortodoksyjna większość 
Rady miejskiej wybranej w ubiegłym 
roku powołała na burm istrza b. endeka 
obecnie neo - piłsudczyka. Tenże bur­
mistrz i dwaj reakcyjni ławnicy przyjęli 
sobie za program unicestwienie wszyst­
kich zdrowych poczynań radnych i ław ­
nika P. P. S. od kw ietnia r. b. Rada 
Miejska nie była zwoływaną, a lbow em  
na porządku dziennym są wnioski PPS. 
o rozbudowie gospodarki miasta. W nio­
ski te spotkały się z uznaniem sam orzą­
dowego inspektoratu wojewódzkiego, 
niema jednakże dotychczas siły k tóraby 
zmusiła kołtuńską większość Rady i 
M agistratu do ich rozpatrzenia i p rze­
prowadzenia. W obec tego PPS zwołała 
2 b. m. wiec z udziałem do 2000 miesz­
kańców, którzy  po przemówieniu ław ni­
ka tow. Benendo i tow. tow.: Gutmache- 
ra  i Króla z Siedlec powziął rezolucję, 
żądającą zmiany tego systemu rządów 
miastem. M agistraty innych miast do­
starczają pracy bezrobotnym, miejscowy 
tego nie czyni. Jeśli M agistrat nie jest 
zdolny do twórczej pracy — musi ustą­
pić miejsce takiemu, który działać bę­
dzie na korzyść ludności przez walkę z 
drożyzną i rozbudową.

Rezolucję przesłano staroście.
Tę samą rezolucję przyjęto także 9 

ub. m. na następnym  wiecu PPS z u- 
działetn do 500 zgromadzonych. P rze­
mawiał tow. ławnik Benendo. Na tymże 
wiecu potępiono fównież radnego Miast- 
kowskiego. b. członka PPS., za jego so­
jusz z reakcyjną większością.

P rzed  w y b o ram i do Kas 
Chorych

POMORZE.
Dnia 23 września b. r. w lokalu w ła­

snym — ul. Szosa Chełmińska Nr. 16, 
odbył się Zjezd przedwyborczy do Kas 
Chorych delegatów Zw. Zaw. Robotni­
ków Rolnych, Okrąg toruński.

Na zjazd' przybył poseł tow. Nehring, 
którego tow. delegaci powitali bardzo 
serdecznie.

Zjazd zagaił sekretarz Zw. Zaw. Ro­
botników Rolnych tow. Drzymała i u- 
dzielił głosu posłowi tow. Nehringowi, 
k tóry  szczegółowo omówił stosunki w 
Kasach Chorych, apelując do zebranych 
by gromadnie stanęli dó pracy przed­
wyborczej o zwycięstwo klasy pracują­
cej na Pomorzu pod sztandaram i PPS. 
Narzekania na Kasy Chorych znikną, 
gdy temi placówkami będzie rządziła 
klasa pracująca.

Tow. Adrianczyk dał szereg p r z y k ł a ­
dów z dotychczasowej gospodarki w 
Kasach Chorych k l i k i  endecko - enpee- 
row sko - chadeckiej.

Na końcu zabrał głos ponownie po­
seł tow. Nehring, mówiąc o obeonem 
położeniu politycznem Polski.

Zjazd zam knięto w bardzo podnio­
słym nastroju.

0 ro zw iązan ie  bezczynnej 
Rady Miejskiej

BŁONIE
Odbyło się tu  po trzym iesięcznych 

ferjach, posiedzenie Rady Miejskiej.; 
Ns porządku dziennym  był w niosek dr. 
tow. Nowakowskiego o reuwiązanite o- 
beccttój Rady, któua przetz rok Istnie niia 
nie wykazała zjadanej żywotności, a 
zw łaszcza — ospałego M agistratu, k tó ­
ry  w cale nie w ykonyw ał uchwalonych 
przez radnych  wniosków.

P rzed  porządkiem  dziennym  zabrał 
głos tow. Nowakowski, proponując 
przestaw ienie  tego w niosku z 8 miej­
sca na drugie. Przew odniczący bur­
m istrz Kosiński sprzeciw ił się temu.

W czasie dyskusji, między innymi, 
zabra ł głos ław nik  M agistratu ob Ku­
lisiewicz. W  czasie przem ów ienia padł 
ped jego adresem  ze strony  praw ico­
wego radnego, ap tek arza  K rólikow ­
skiego, okrzyk „bydlak"; radni z le ­
wicy zażądladi cofnięcia tego wyrazu, a 
nie otrzymawszy zadośćucuyrflerafia, zc 
śpiewem: „O cześć wam, papowie",
który podchwyciła licznie znajdująca 
się 'ia posiedzeniu publiczność, opuści­
li aalę.

Przew odniczący posiedzenie rozw ią­
zał; na sali pozostał jedynie niedobi­
tek  z-,,P artji Pracy", radny Jan  Bu­
kowski, k tó ry  w ędruje ze s tro n n ’ctwa 
do stronnictw a. Publiczność, licznie ze­
b rana  przed M agistratem , zgotowała 
tem u panu, po jego wyjściu, kocią mu-, 
zykę i z okrzykam i „oddaj nasze gło­
sy, zdrajco", odprow adziła go z gwiz­
dem  do domu.

Możeby w ładze nadzorcze wejrzały 
w tu tejsze stosunki i rozw iązały  bez­
czynną R adę M iejską.

Obecny.

S tra jk  szew có w
OSTRÓG NAD HORYNIEM.

^O ddział Centralnego Związku Skó­
rzanego w Ostrogu n. H aryniem  podjął 
akcję podwyżkową. Robotnic ydomaga-i 
ją się podwyżki płac, w wysokości 30%' 
Ponieważ pracodaw cy nie zgodzili sit 
na Żądania robotników , w ybuchł strajk.

SekretaTjat Zarządu Głównego wzy­
wa wszystkich robotników szewckich, 
by omijali podczas strajku Ostróg nad 
Horyniem.

WARSZAWA ROBOTNICZA
Je & c z e  o tra k to w a n iu  ro b o tn ik ó w  drogow ych  w  w ęźle

w a rsz a w sk im
W lecie pisaliśmy już o w ydaleniu z 

kierow nictw a rozbudow y warsz. w ęzła 
kolejowego, tudzież z VII W -łu drogo­
wego D. K. P. w arszaw skiej około 2000 
robotników , piętnując fakt, że w miej­
sce w ydalonych ludzi, nie mających 
żadnego poza p racą przy kolei u trzy­
mania, zaczęto przyjmować ludzi no­
wych ze wsi położonych w okolicach
W arszawy.

Jakiem i pobudkam i dyktow ane by.o 
to zarządzenie, k tó re  w yrzucało na 
fcruk łudzi, juiż p raY kolei p racu ­
jących i rodzinam i obarczonych, na to, 
by do tej pracy powoływ ać ludzi, ma­
jących bądź co bądź jakieś utrzym anie 
na wsi, trudno dociec... W ystąpienie 
„R obotnika" miało jednak ten skutek, 
że zw róciło powszechną uwagę na lek ­
komyślność niektórych organów kole­
j o w y c h ,  które  nie wiadomo dla jakich 
celów, pow iększyły rtagle o tysiące lu­
dzi i tak  już pokaźną liczbę bezrobo t­
nych w W arszawie.

Wydałem robotnicy, broniąc się, do­
prowadzili w reszcie do tego, że stw ier­
dzono, iż w miejsce wydalonych, po- 
przyjmowatmo istotnie ludzi nowych ze 
wsb czemu władze kolejowe próbowały
zapirzecteyć...

W ynik tej akcji był taki, że w ydalo­

nych przed kilku tygodniam i przyjęto 
do roboty z powrotem .

Tymczasem, jak się dowiadujemy, też 
same władize kolejowe rozpoczynają n« 
nowo wydajanie biedaków , m e dawn,o 
co do pracy przyjętych z powrotem.

Rozpoczyna osę tedy znowu jakaś 
igraszka; tem gqrSza, że zbliża się zi­
ma.

M ożeby w ładze wyższe — zarówno 
M inisterjum  Komunikacji, jak i woje­
wództwo grodzkie — przecież zamte-j 
resow ały się tą  osobliwą historją, k tó­
ra  dla stolicy nie może być chyba o- 
bojętną.

Wihidomość o nowych wydaiTamracb 
wywciTała wśród robotników zrozumia­
łe wzburzenie w połączeniu’ z obawą 0 
iu*-o.

Przed paru  dniami odbyła się ma­
sówka robotników  drogowych węzła 
w arszaw skiego, która przyjęła rezolu­
cją, wzywającą robotników do zorgani­
zow ania się w klasowym Związku !• 
Z. K.

Zgromadzeni postanow ili zwrócić si$ 
do M. K. i do w arszaw skiej Dyrekcj* 
Kolejowej w szeregiem  postulatów , do­
tyczących popraw y ich bytu i zabez­
p ieczenia im ciągłości pracy.

ZATARG W KASIE CHORYCH.
Od dłuższego już czasu istnieje w 

K asie Chorych za targ  pomiędzy rządo­
wym kom isarzem  p. G iebartow skim , a 
ogółem pracow ników  w  spraw ie dwu- 
razow ego urzędow ania. Ogół pracow ni­
ków stanow czo w ypowiada się p rze­
ciwko dwurazowem u urzędowaniu. Dn. 
2 października odbędzie się wiec zor­
ganizow any przez klasow y związek 
pracow ników  k a s  chorych, na którym  

\ta sp raw a będzie omówiona. Komisarz 
G iebartow sk i jeszcze w  bieżącym  ty ­
godniu ma przedstaw ić organizacjom  
pracow niczym  swój p ro jek t dw urazo- 
wego urzędow ania w W arszaw skiej 
Kasie Chorych.

PRZEDŁUŻENIE REJESTRACJI 
SZOFERÓW.

Dzięki usilnym staran iom  Związkd 
Zawód. Autom obilisłów  udało się na 
k ró tk i przeciąg czasu przedłużyć ter 
min rejestracji szoferów. Związek Au 
tom obilistów  przy ul. Święto-Krzyskiei 
35 wzywa w szystkich szoferów, którzy 
dotychczas nic wypełnili należnych for-| 
malności (zaniedbanie predłożenia doł 
datkow ych dokum entów, fotografii itd.) 
aby we w łasnym  in teresie  głosili się de 
związku, gdzie są w dalszym ciągu przie' 
p-ow adzane konsultacje lekarsk ie  wy­
daje się niezbędne św iadectw a dla o- 
trzym ania praw a jazdy.

i
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Z ŻYCIA PARTJI
WIECE P. P. S. W OKRĘGU GARWOLIN 

— PUŁAWY.
Odbyły się następujące wiece: 1) w O- 

polu Lubelskiem. Wiec zagaił i przewodni­
czył tow. KwasiborskL Sytuację polityczną 
i  gospodarczą w Polsce referował tow. Ra­
czyński

2) W osadzie Baranów, pow. Puławskie­
go na wiecu przemawiał tow. Gaudasiński 
o wykonaniu reformy rolnej, a tow. Wa- 
siewicz o szkodliwej działalności dla chło­
pów i robotników stronnictw prawicowych, 
łącznie z Bezpartyjnym Blokiem, oraz o sy­
tuacji obecnej

Tow. pos. Baranowski odbył 2 wieoe 
sprawozdawcze: w osadzie Dęblin i we wsi 
Głąb.

Zebrani na wiecach chłopi i robotnicy 
entuzjastycznemi okrzykami dali wyraz 
swego uznania dla P. P. S,

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
We wtorek 2-go b. m.

Koło Tytoniowców. O godz 6 wiecz. w 
lokalu dzielnicy, Grójecka 59, zebranie 
Koła

Koło Rzeźnibów. O godz. 7, Chłodna 41.
zebranie członków koła.

Śródmieście. 0  godz. 7, Al. Jerozolimskie 
Nr 6 posiedzenie komitetu dzielnicowego

Koło Prac. Miejskich. O godz. 5.30 w lo­
kalu W. OKR. posiedzenie komitetu.

Ochota. O godz. 7, Grójecka 59, posiedze­
nie komitetu dzielnicowego.

Powązki. 0  godz 7, Okopowa 30, posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Praga O godz. 7, Brukowa 29, posiedze­
nie komitetu dzielnicowego

Sielce. O godz. 7 w lok dzieln. Czernia- 
kowska32 — zebranie członków dzielnicy.

Kurs Dokształcający. O godz 6 w lokalu 
OKR (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się ze­
branie.

W  środę, dn. 3 b. m.
Dzielnica Wola .  Czyste, O godz. 7, Wol­

aka 44. zebranie członków.
Dr. Kamler wygłosi odczyt n. t.: „Opie­

ka nad matką i dzieckiem we Francji".
Koło robotników budowlanych. O godz. 

5 Bagatela 12a, zebranie koła.
Koło Annopol. O godz. 7 w budynku nr.

3, zebranie koła
Koło Szpitalnictwa. O godz. 7 w lokalu 

W OKR — zebranie Koła.
Koszyki. O godz 7 w lokalu OKR zebra­

nie członków dzielnicy.
Mokotów. O g .dz 7. Bagatela 12, ogól­

ne zebranie członków.
Praga. 0  gndz. 7, Brukowa 29, zebranie 

członków dzielnicy.
Dzielnica Starówka. O godz. 7, Rycerska 

6, zebranie członków.
Koło Młynarzy, O godz. 7, Rycerska 6, 

zebranie koła. —,
Dzielnica Jerozolima. 0  godz. 7, Chłod­

na 41, posiedzenie komitetu.
Dz'elnica Grochowska. 0  godz. 6, Mąció- 

ska 12, posiedzenie komitetu.
Koło Funduszu Bezrobocia. O godz. 7 

w lokalu O. K. R., zebranie koła.

RUCH ZAWODOWY
ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU 

GÓRNIKÓW .

W  dniach  12, 13 i 14 październ ika  
1928 ro k u  w  K rakow ie, w  dom u w łas­
nym  przy  Alei Zygm unta K r»s 'ńsk iego  
Nr. 16 o godz. /O-ej rano , odbędzie się

IV ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
GÓRNIKÓW W POLSCE 

Porządek obrad:
1) Zagajenie, pow itan ie , w ybór prezy- 

djum, kom isyj, uchw alen ie regulam inu 
o b rad , mowy p ow ita lne ; 2) S p raw ozda­
nie: a) generalnego  se k re ta rja tu , b) kasy  
Zw iązku, c) adm inistracji dom ów  i d ru ­
karn i. d) kom isji rew izyjnej; 3) S y tuacja 
gospodarcza w  górnictw ie; 4) U staw o­
daw stw o socjalne, w szczególności ubez­
p ieczenie na s ta ro ść ; 5) O rganizacja i 
ta k ty k a  Zw iązku; 6) W nioski do S ta tu ­
tu  i R egulam inu Zw iązku; 7) W ybory  
Z arządu  i Komisji R ew izyjnej; 8) Zam ­
kn ięcie  Zjazdu.

ZWIĄZEK PRAC. KOMUNALNYCH I 
INST. UŻYT. PUBL. W POLSCE.
W  piątek, dnia 5 października r. b., 

W lokalu Związku, o godz. 6 po poł. od­
będzie się posiedzenie Komitetu W yko­
nawczego. Spraw y b. ważne.

Baczność, metalowcy fabryk uwojskowio-
nych! We wtorek 2 paźdz. o godz. 6 pop 
w lokalu Związku Metalowców, Leszno 53, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Oddziału 
W arszawa II fabr. uwojskowionych. Upra­
szamy o punktualne i niezawodne przybycie.

MŁODZIEŻ
WARSZ. ORG. ML. T. U. R

Wzywam członków nowowybranej Komi­
sji Rewizyjnej Warsz. Org. Mł. T. U. R. do 
przybycia w czwartek 4 b. m. o godz. 7 w. 
do lokalu „Robotnika" na zebranie konsty- 
tuujące, B. Suski.

CO GRAJĄ KINA?
Apollo: „Ostatni carowie".
Colosseum: „Brudne pieniądze".
Casino: „Skrzydła".
Capitol: „W iera Mircewa".
Filharmonja: „Dzikuska".
Kinematograf miejski: „Tarzan i złoty

lew".
Pałace: „Ubogi miljoner".
Pan: „W iera Mircewa".
Rococo: „Ekscentryczny jegomość". 
Stylowy: „Ramona".
Światowid: „Nasi zagranicą’*, 

narz”.
Wodewil: „Dzikuska",
Splendid: .A nna Karenina".

„ w o d ew il** s r . t r a
P e r ła  s c e n y  p o ls k ie j

MARJA MALICKA
W najnowszym filmie prod. kraj. 1928/9 
w/g powieści IRENY ZARZYCKIEJ

DZIKUSKA
W roli głównej

ZBYSZKO SAWAN
Reżyserja

HENRYK SZARO.
Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

P A N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

W obydwu kinach passe-partout i bi­
lety ulgowe nieważne.

Film produkcji niemiecko-rosyjskiej

WIERA MIRCEWA
wg. znanej sztuki URWa NCEWA. gra­
nej z niebywałem powodzeniem w Te­

atrze Polskim w Warszawie.
W  rolach głównych:

M ARJA JA C O BIN I
Łunaczarskaja 

żona sowieckiego komisarza oświaty 
Sensacyjne dzieje kobiety, która zabiła. 
Film, który podbił wszystkie umysły 

   i serca. __  ___

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

TARZAN I ZŁOTY 
LEW

W  r o li g l ś w n e j
E D G A R  R I C E

Wł. b. Fen iks tiUDPROGRHM

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł.

SEANS OŚWIATOWY
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

K in o  „ P A Ł A C E ”
Chmielna 9 . Pocz. o godz. 6 pp.

C a ły  ś w i a t  przyznał, i e  n a j w i ę k ­
s z ą  c h l u b ą  tegorocznej produkcji 
amerykańskiej wytwórni „PARAMO­

UNT" jest komedja p. t.

z pięknym

Ryszardem D’XEM
J B

1  Kino-Teatr ‘ c a s i n o  N.-Świat 53 1
Pocz. seansów o godz. 6, 8 i 10 

Wstęp na salę przed rozpoczęciem I
seansów. ‘

I Bilety ulgowe i passe-partout nie­
ważne I s

Bilety prasowe do godz. 6-ej. 
Specjalna ilustracja dźwiękowa 
Zwiększona orkiestra symfonicznej pod 

a j  batutą
Adama Furuiańaki-go,

Już cała Warszawa mówi
o potężnym dramacie lotniczym

S  K  R  Z Y  D Ł A
(WINGS)  

z Clarą Bow i Ch. R ogersem
G ŁO SY P  ASY:

... Film prześliczny. Akcja przeprowa­
dzona bardzo zajmująco i subtelnie I 
Technika zdjęć świetna ...

Kurjer Poranny 
... Film zasługuje na wyróżnienie ze 
względu na bardzo szlachetny tem at i 

opracow anie reżyserskie.
"• „ . *  filmem okazowym są „Skrzy­
dła , ;edna z najcelniejszych produkcji 
Paramount...

CTZ-U7vm  ar »Cr W.ar. s z a w *b i  „SKRZYDŁA pow inien obejrzeć każdy 
_  kinoman...^ Rzeczpospolita. H
Ruch kult.-oświatowy

Ze Związku Zawód, Pracow. Handl., Prze. 
mysł. i Biurowych (Sienna 16). Od niedzieli 
7 paźdz W ydział Zebrań T ow arzyskich 
Związku organ żuje „czarne kaw y” ta ie c z -  
ne d la  członków, ich rodzin  i w prow adzo­
nych gości P oczątek  o godz. 6 pop.

CZARNA GODZINA
przyjdzie na nas wszystkich niechybnie.

Pomyśl, kto Ci rękę poda, kto Ci pomoże 
na stare lata, kiedy złamany, zmęczony ży- 
demi bezsilny, nie będziesz już mógł pra­
cować? A co się stanie wtedy z Twoją ro­
dziną?...

Świat liczy się z młodymi i silnymi, któ­
rzy zdobyć go potrafią. Dla starych i znie- 
dołężniałych niema litośd — muszą ustąpić 
z gościńca, zejść na bok, samotni, opusz­
czeni, zapomnieni...

Zastanów się i z ręką na sercu powiedz 
czyś uczynił cokolwiek, aby śmiało spotkać 
wszystkie odmiany losu?... Czy odłożyłeś 
już fundusz na stare lala?... Czy byt swój i 
rodziny zabezpieczyłeś?...

Zapewne, myślałeś nieraz o tem, ale jesz­
cze nie zrobiłeś pierwszego kroku ku zabez­
pieczeniu przyszłości. Sądzisz, że masz czas 
zrobić to... później... Tymczasem Czers jest 
niezwyciężony i nieubłagalnie, krok za kro­
kiem, miesiąc za miesiącem i z roku na rok 
obdziera więdnące liście z drzewa naszego 
żyda. To drzewo — nigdy już nie zakwit­
nie po raz wtóry...

Nie mów trzeba to będzie zrobić — jutro!
Jutro — jest ci nieznane Twojem jest tyl­

ko Dzisiaj!
Dzisiaj — przychodzimy do Ciebie z życz­

liwą .przyjazną radą, mówiąc.
Tylko natychmiastowe ubezpieczenie ży­

d a  i funduszu na stare lata — zapewni To­
bie i rodzinie spokojną przyszłość. Tylko 
polisa asekuracyjna jest glejtem bezpieczeń­
stwa, dopóki niema państwowego ubezpie­
czenia na starość.

Kilka lub kilkanaście złotych miesięcznie 
opłacanych na polisę asekuracyjną w P. K. 
O. — i sprawę przyszłośd masz już zabez­
pieczoną.

Możesz spać spokojnie! To nie zawiedzie!
Dzisiaj jeszcze prześlij do Pocztowej Ka­

sy Oszczędności w Warszawie swój wiek i 
adres, a otrzymasz najlepsze rady i wska­
zówki, jak masz postąpić.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: Na wschodzie zachmurzenie zmienne, 
przeważnie duże z przelotnemi deszczami. 
Na zachodzie nieco pogodniej, lecz rów­
nież jeszcze możliwy przelotny deszcz. 
Chłodniej, w górach i na wyżynach przy­
mrozki. Umiarkowane, na wybrzeżu pory­
wiste wiatry północno - zachodnie.

Bezpłatne koncerty publiczne. Wobec 
dużego zainteresowania ludności koncertami, 
na otwarłem powietrzu i wobec sprzyjającej 
pogody, magistrat postanowił organizować 
je w dalszym ciągu w ogroda-h i parkach 
miejskich, oraz w parku Łazienkowskim do 
dn. 30 b. m.

Rejestracja ur. w roku 1910. We wto­
rek, 2 października, w kolejnym dniu pow­
szechnej rejestracji mężczyzn, ur. w r. 1910, 
winni stawić się w sekcji wojskowej magi­
stratu (Senatorska 6) w godz. od 9 do 15, 
wszyscy zamieszkali w 13 komisarjacie P.P.

Spis rocznika 1908. We wtorek, 2 paź­
dziernika. winni stawić się w sekcji wojsko­
wej magistratu (Senatorska 6) w godz. od 9 
do 15, zamieszkali w l kom., nazwiska, któ­
rych rozpoczynają się od L do Z.

Winni niedopełnienia osobistego obowiąz­
ku zgłoszenia się oraz winni utrudniania in­
nym dokonania tego obowiązku, ulegną ka­
rze grzywny do 500 zł. lub aresztu do 6 ty­
godni, albo obu tym karom łącznie.

W ystawa Jesienna, W lokalu Związku 
Zowod. Polskich Artystów - Plastyków, No­
wy Świat 19, nad małą salą Colosseum e- 
twarto interesującą niezmiernie wystawę o- 
brazów członków Związku.

W wystawie udział bierze szereg wybit­
nych artystów warszawskich. Wiele prac 
znalazło już chętnych nabywców. Wystawa 
otwarta codziennie w godz. 11 r. — 5 pp.

CO U SL9SZ yM 9 PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

SAMOBÓJSTWO
W czoraj ra n o  w gmachu Minisrterjum 

spraw  wojskowych przy ul. Nowowiej­
skiej pozbaw ił się życia w ystrzałem  z 
rew olw eru kapitan  Ferdynand K ry­
gier.

Kpt. K rygier pracow ał jako referen t 
w departam encie  piechoty M. Spraw  
W ojsk, od październ ika r. ub.

W edług dotychczasow ych danych 
zdaje się n ie  ulegać wątpliwości, te  po­
wodem sam obójstw a był silny rozstrój 
nerwowy.

Zm arły osierocił żonę i córkę 12-Iet- 
n*ą, k tó re  zam ieszkują w  Krakow ie.

17-ta Loteria Pafisfwowa
5-TA KLASA — 22-GJ DZIEŃ.

Główniejsze wygrane:
10.000 zł. n r 135445,
5.000 zł. nr. 27518.
3X70 zł. n-ry 36627 88106.
2.000 zł. n-ry 7803 31318 50245 58699 

65021 74558 90936 90866 112501 133506
1.000 zł. n-ry 372 4059 4969 508? 10592 

10437 13848 13830 15871 48303 51200 90419 
123992 136484.

600 zł. n-ry 13367 13384 21871 27509 33537 
34941 38640 45696 52357 57192 60100 72126 
97192 106905 106215 114063 122245 126909 
127460 132880 133090 136581.

DZIŚ.
12.00 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie­

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 12,10 — 15,00. 
Przerwa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram.
15.20 — 16,00. Przerwa. 16,00 — 16,55. Kon­
cert z płyt gramofonowych. 16,55 — 17,10 
17,10 — 17,35. Odczyt „Wielkie biegi ko­
larskie". 17,35 — 18,00. Transmisja odczy­
tu z Katowic. 18,00 — 19,00. Koncert po­
południowy kameralny. 19,00 — 19,20. Roz­
maitości, oraz komunikat Tow. Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce 19.20 — 19,30. 
Przerwa. 19,30 — 19,55. Odczyt ^Wyko­
paliska archeologiczne w Anatolji" 19,55— 
2(1,15. Komunikat rolniczy, oraz transmisja 
z Krakowa notowań giełdy zbożowej k ra­
kowskiej, nadprogram i komunikaty. 20,15. 
Koncert wieczorny. 22,00 — 22.30. Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo - meteorologicz­
ny. Komunikaty: P A. T., policyjny, spor­
towy, oraz nadprogram.

JUTRO.
12.00 — 12.10 Sygnał czasu hejnał z Wie­

ży Marjackiej w Krakowie komunikat lo t­
niczo - meteorologiczny. 12.10 — 15.09.
Przerwa. 15.00 — 1520. Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram.
15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 — 16.00 Ko-

Z sądów.
ZA KRADZIEŻ 5 GROSZY 3 LATA 

.WIĘZIENIA.
Niedawno przyłapano w Łodzi w tram wa­

ju złodzieja kieszonkowego, który korzy­
stając z tłoku, sięgnął do kieszeni pasaże­
ra i skradł.,.. 5 groszy Okazało się, że był 
nim kilkakrotnie karany Motel Załoszyń- 
ski. Oskarżony przyznał się do winy, ale 
usprawiedliwiał się nędzą, która zmusiła go 
do tego czynu.

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Załoszyń- 
skiego na 3 lata więzienia za kradzież 5 
groszy.

Wczoraj sprawa znalazła się na wokan­
dzie Sądu Apelacyjnego Obrońca adw. Mi- 
nasowiez wykazał niewspółmiemość kary 
do winy i ze względu na wyjątkowe okoli­
czności, prosił o zmniejszenie rozmiaru k a ­
ry Sąd Apelacyjny zmniejszył karę Zało- 
sryńskiemu do 1 roku więzienia. H. O. 
ZA ZABÓJSTWO HANDLARKI OWOCÓW

Na Tamce Nr. 17 mieszkała od dłuższego 
czasu handlarka owoców Wrześniewska. 
Podczas wojny straciła synów i od tego 
czasu zaczęła pić nałogowo wódkę Mimo 
to posiadała znaczne oszczędności, o któ­
rych wszyscy znajo-mi wiedzieli. Pewnego 
dnia przybył do Wrześniewskiej W ładysław 
Skrzelak i, podając się za zduna, podjął się 
naprawy kuchni.. Wrześniewska, nie podej­
rzewając podstępu, odniosła się przyjaźnie 
do Skrzelaka i zaprosiła do kieliszka Liba­
cja przeciągnęła się W pewnej chwili 
Skrzelak chwycił za woreczek z pieniędz­
mi, który wisiał na szyi Wrześniewskiej. 
Rozpoczęła się brutalna szarpanina, pod­
czas której Skrzelak chwycił Wrześniewską 
za szyję tak mocno, że ją zadusił. Przera­
żony, chcąc zatrzeć ślady zbrodni, zarzucił 
pętlę na szyję ofiary i powiesił na haku, 
aby w ten sposób zaaranżować rzekome

munikat harcerski. 16.00 — 16.30 Koncert t  
płyt gramofonowych. 16.30 — 16.55 Program 
dla młodzieży. Transmisja z Krakowa. 16.55
— 17.00 Przerwa. 17.10 — 17.35 Odczyt p. 
t. „Wycieczki, w związku z nauczaniem ję­
zyka ojczystego". 17.35 — 18.00 „Skrzynka 
pocztowa". 18.00 — 19.00 Koncert popołu­
dniowy. Polska muzyka lekka w wykonaniu 
orkiestry P. R. 19.00 —  19.20 Rozmaitości, 
oraz komunikat Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce. 19.20 — 19.30 Przerwa. 19.30
— 19.35 Odczyt p. t. „Na Niemnie". 19.55— 
20 05 Komunika* rolniczy. 20,05 — 20.30 Od­
czyt p. Ł „Młodość Chopina". 20.30 Koncert 
wieczorny, w przerwie biuletyn „Messager 
Polonais". Koncert poświęcony twórczości 
Chopina. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komu­
nikat lotniczo - meteorologiczny. PAT., po­
licyjny, sportowy i nadprogram. 22.30 — 
23.30 Transmisja muzyki lekkiej.

WYSTĘP CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIE­
GO.

Zespół chóralny Glasbena Matica z Lu­
biany, który obecnie przebywa w Krakowie, 
dziś o godz. 20.15, wystąpi przed mikrofo­
nem radjostacji krakowskiej i odśpiewa sze­
reg pieśni jugosłowiańskich. Chór liczy 100 
osób.

Krakowski koncert transmitowany będz:e 
przez wszystkie polskie stacje nadawcze.

samobójstwo Wrześniewskiej. Wkrótce po­
tem zdradził się przed niejakim Zlankie- 
wiczem, a gdy ten zagroził mu denuncjacją, 
przekupił go pieniędzmi i futrem.

Sąd Okręgowy skazał w swoim czasie 
Skrzelaka na 15 lat więzienia, Zdankiewi­
cza na 3 lata.

Wczoraj Sąd Apelacyjny wyrok ten za­
twierdził. , H. O,

GEEŁDA
Wczorajsze kursy walut i akcji.

Dolary notowano 8.88%, dewizy 8.90. 
Bank Polski płacił za dolary 8.86%, za de­
wizy 8.88. Tranzakcje kablem New - York 
przeprowadzano między bankami na 
891,90 za 100 doL W grupie dewiz europej-1 
skieh podniósł się W iedeń z 125.48 tm 
125.60, natomiast słabiej notowano Lon­
dyn. W obrotach międzybankowych płaco­
no za dewizy Gdańsk 172 93, deusjzy Ber­
lin 212,50. Na rynku prywatnym dolary 888 
i pół. Za ruble złote płacono 4.64, żądano 
4.64 i póŁ Za caerwońce sowieckie płaco­
no 2.90 dolarów.

Na rynku akcyjnym obroty średnie, na­
strój spokojny. Kursy miały naogół tenden-, 
cję utrzymaną, jedynie węgiel obniżył się 
z 100 00 na 105.00, natomiast Ostrowiec 
serji B. podniósł się z 117.00 na 118.50. W, 
dziale pożyczek państwowych podniosła 
się 5 procentowa Premj. Poż. Dolarowa z
93.00 na 95.00. Niżej notowano 6 proc Pot, 
Dolarową. Listy zastawne zmian naogół nie' 
wykazały.

W popołudniowych obrotach pozagiełdo­
wych notowano: Bank Polski 178.00, S tara­
chowice 51.50, Lilpopy 39.00, Węgiel 106 00, 
Cu kier 61.00.

O G Ł O S Z E N I E
Sprostowanie do ogłoszenia z dnia 9 września 1928 r. o wyborach do 

Rady Kasy Chorych powiatu Iłżeckiego w Wierzbniku które odbędą się 
w dniu 2 grudnia 1928 roku:

1. czynne prawo wyborcze mają pracodawcy i ubezpieczeni bez róż­
nicy płci o ile ukończyli 20 rok życia w dniu ogłoszenia wyborów Ł j . , 
w dniu 9.IX b. r. (§§ 8 p. V i 12 p. II rozp. Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 24.111 1926 r. Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 273).

2. termin składania list kandydatów upływa z dniem 10.XI a nie 
3.XI 1928 r. t. j. na trzy tygodnie przed dniem wyborów (§ 10 lit. d 
cyt. rozp.).

Komisarz Rządowy P. K. Ch. Wierzbnik 
(—) Frankow ski F eliks.

Kierownik Biura P. K. Ch.
(—) R ek Stanisław

Wierzbnik, dnia 29 września 1928 r.

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA**

W ykonyw a w sz e lk ie  ro ­
b o ty  w  z a k re s  d ru k a r­
s tw a  w ch o d zące . P rzy j­
m uje  do d ru k u  DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI. -----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a , W arecka 7.

Szoferem  -  m echanik iem
Jeżeli chcesz zostać I dać sobie radę ze 

wszystkleml defektami zapisz się na 
K uray K ie r o w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  

J . Ł e m p ic k ie g o ,
Twarda 64, teł. 26-03 gdzie w warsztatach 

szkolnych nauczysz się montażu. 
Kurs całkow ity  zL 130 .

Ogłoszenia
drobne

Patefony, Par- 
lofony/SKES?
w wielkim w yborze1 
oraz płyty na|now szych 
nagrań  na  dogodnych 
warunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
'L utnia . M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Inżynier From.
Szkoła Sam ochodow a. 
Hoża 35 najszybciej 
daje p r a w o  jazdy.

Posadę
opłacacie ratam i Szko- 
ę sam ochodow ą In­
żyniera From a, Hoża
35.

Maszyny K r
K em plsty C om pany, 
P lac Zbaw iciela M ar­
szałkow ska 41. N ożne 
190.

P r a c o w n ic e !
Okrycia m o d n e  przy­
d a n e  fu trem  najtan iej. 
?atv. (Jnklewlcz, Ho­
la  54.

Ma raty. ° K ‘
skle, jesionki. Pańska 
79, kraw iec.

Poduólna
nlca — n a  sam o ch o ­
dach szkolnych Kur­
sów H. Pryllńsklego, 
W arszawa, Je ro z o lim ­

s k a  27.

Robotnicy po­
pierajcie swoje 

pismo 
codzienne.
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PIES W SZKLANCE

Na wystawie psów w Londynie 
wyróżniono m: im. parę rasowych 
piesków japońskich, które są tak

małe, że mieszczą się niemal całko­
wicie w kuflu od piwa.

WALKA DWU WSI NA ODPUŚCIE
W dniu 29 u>b. m. odbyw ał się odpust we 

w si TulejóW, gminy Jadów , pow iatu radzy- 
mińslciego. O godz. 7-ej wiecz., k iedy od­
pust miaił się już ku  końcow i, a  w iększość 
jego uczestników , zw łaszcza m łodzieży by­
ła  pijana, w ybuchnął spór m iędzy miesz­
kańcem  Tuilejowa a m ieszkańcem  sąsiedniej 
w ioski Nowinki. W krótkim  czasie spór 
zm ienił się w bija tykę pom iędzy młodzieżą, 
ido k tó re j po pewnym czasie p rzystąpiła 
p raw ie ca ła  ludność Tuilejowa oraz w szys­
cy będący  na  odpuście m ieszkańcy Nowi­
nek  tak , że w  bójce wzięło udział około 
150 osób N adbiegł w kró tce patro l P. P. w  
•ile  cz te rech  ludzi i s ta ra ł się tłum roz­
proszyć, co mu się częściowo udało. Kilku­
n astu  jednak osobników  z dezerterem  7-go 
pułku u łanów  Stefanem  Dzięciołem na cze­

le rzuciło się na policjantów.' D zięcioł za ­
g rażał policjantom  obnażoną szablą. J e ­
den z policjantów  usiłow ał pijanego de­
z e rte ra  rozbroić, lecz w chwili, k iedy w y­
ryw ał mu już szablę z ręk i został pchnięty 
przez innego uczestn ika bójki nożem w  le ­
we ramię, jednocześnie D zięcioł ciął sza­
blą w szyję gospodarza ze w si Sitne O łda- 
ka  i  rzucił się z  szablą na pozostałych 3 
policjantów . Ci. nie mogąc poskrom ić go w 
inny sposób, oddali k ilka strzałów  rew ol­
w erow ych najp ierw  w górę, a  następn ie  do 
D zięcioła ran iąc go lekko w nogę. Rannych 
posterunkow ego. D zięcioła i O łdaka p rze­
w ieziono do szp ita la  w  Jadow ie, gdzie I 
przy łóżku D zięcioła czuw a posterunek  po- • 
licyfny. Kilku głównych spraw ców  napaści i 
na policjantów  aresztow ano. (K.C.).

ZE SPORTU
WYŚCIG KOLARSKI.

Na czoło im prez sportow ych organizow a­
nych z racji Dnia M łodzieży Robotniczej, 
wysuwają się: uliczny bieg lekko a tle tów  o- 
raz wyścig kolarsk i na trasie  W arszaw a— 
Jab łonna Legj. — S truga — W arszaw a (o- 
gółem 75 kim.). S ta r t i m eta obydw u bie­
gów na boisku R, K. S. „Skra" Zgłosze­
nia należy kierow ać do W. R. S. K. (W a­
recka  7) w godzinach od 19 — 21 do p ią t­
ku 5 październ ika w łącznie.

BIEG SZTAFETOW Y DOOKOŁA POLSKI 
ROZPOCZĘTY.

W czoraj rozpoczął się bieg siztałetowy 
dookoła Polski, organizow any przez KOP. 
i S traż G raniczną. T rasa w ynosi 5200 kim.

TORUŃSKI K. S. W YSTĄPIŁ Z LIGI.
Na nadzwycza jnym walnym zebraniu T. 

K. S. uchw alono w ystąpić z Ligi i z d a l­
szych meczy zrezygnować. Postanowiono 
na w iosnę zorganizow ać now ą sekcję i 
przystąpić do rozgryw ek ldasy A.

LEKKA ATLETYKA.
W arszaw a - W ilno 83:53. Spotkanie lek ­

ko - atletyczne między reprezentacjam i W ar­
szawy i W ilna zakończyło się pewnem zwy­
cięstwem stolicy w stos. 83:53. Z w ażniej­
szych wyników notujemy: 5000 m. — Kuso- 
ciński 15:17.8 rekord polski, 200 m. — Si­
korski 23 s., sztafeto olim pijska  — W arsza­
w a w składzie Sikorski, Trojanow ski, W eiss 
i K ostrzew ski 3:35.2

Dziesięciobój o mistrz. Polski w ygrał 
Cejzik (Polonia) uzyskując 6623,3? pkt. (no­
wy rekord  polski). 2) W ieczorek 6175.75 pkt 
3) Fryszczyn 5599 pkt.

M araton, k tó ry  odbył się przedw czoraj 
w Bydgoszczy przyniósł nJespodziewane 
zwycięstwo Buczyńskiemu z W arszawianki 
w doskonałym  czasie 3:09:04, 2) Nowakow­
ski (W arta) 3:13:04 s., 3) Id rjon  (Polonia) 
3.15:56.

* *
*

ZABITY PRZEZ SAM0CH0D
( Przy zbiegu ul. Koszykowej i pl. S taryn- 
kiewicza, samochód pryw atny nr. 62510 WR, 
najechał na idącego po jezdni jakiegoś męż­
czyznę około la 30-tu, k tóry  mimo dawanych 
aygnałów, nie usunął się. Szofer raptownie 
zaham ował auto, skutkiem czego wywróc:ło 
•ię  onoFna bok na mokrej drewnianej jezd­

ni, uderzając owego przechodnia. W  szpi­
talu  Dz. Jezus gdzie przeniesiono ofiarę wy­
padku stwierdzono uraz i złam anie podsta­
wy czaszki. Nieznajomy, nie odzyskawszy 
przytomności, tycie  zakończył. Szofera 
M arjana M ajewskiego zatrzym ano w 11-tym 
kom. p. p. (WAD).

ZAMACH SAMOBÓJCZY
17-letnia Kazimiera M ikołajczykówna, 

przy  rodzicach (Franciszkańska 10) otruła 
•ię  kwasem octowym. M łodocianą desperat-

kę w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
ta la  św, Rocha.

V WYPADEK TRAMWAJOWY
Na ul. P iotra W ysockiego na Nowym B ró­

dnie, przed domem Nr. 6 pod elektrowóz li- 
n jt Nr. 21 dostała się przechodząca 26-let- 
nia Helena Lubońska, gospodyni (Francisz­

kańska 19). Lekarz Pogotowia stwierdziwszy 
ogólne potłuczenie oraz złam anie żeber, po 
opatrunku przewiózł L. w  stanie ciężkim do 
szpitala Przem ienia Pańskiego. (WAD).

ZNACZNA KRADZIE2
P rzy  uL Miłej Nr. 2, w  czasie nieobecno­

ści domowników, dostali się złodzieje, za 
pomocą podrobionych kluczy oraz oderw a­

nia kłódki, do mieszkania Bera W ertana i 
skradli różne ubrania i bieliznę dam ską i 
m ęską na ogólną sumę 10.000 zł. (WAD).

ZAGINIONY
30-łetni S tan isław  W itkow ski d. 25 ub m. 

Wyszedł z m ieszkania swego przy ul. Prze­
mysłowej Nr. 21 i dotychczas nie powrócił. 
Rysopis: w zrost średni, tusza szczupła, ja ­
sny blondyn oczy niebieskie, tw arz pocią­

gła, w ąsy golone, ubrany w  garnitur g rana­
towy, kamasze czarne sznurowane. W itkow­
ski posiadał p rzy  sobie 500 zł. gotówką i 
weksel na sumę 300 zł. wystawiony przez 
M arjana Dederkę. (WAD).

Po w ynikach niedzielnych w punktacji łu ­
cznika W ittiga prowadzi nadal Polonia 48 
pkt. przed AZS-em 36 pkt.

Pięciobój o m istrzostwo Polski dla pań 
w ygrała K onopacka 4065.07 r»kt., 2) H ula­
nicka, 3) G rabicka (obie G rażyna).

M IĘDZYNARODOWE z a w o d y  k o l a r ­
s k i e  ZA MOTORAMI NA DYNASACH.

Przerw ane z powodu deszczu m iędzyna­
rodowe zawody kolarskie za motorami na 
Dynasach, odbędą się dziś o godz. 8 wie­
czorem z udziałem Debe Erxlebena, H artw i- 
ga, M einholda, O ksiutycza, G arleya i Jano- 
cińskiego. Rozegrany również będzie bieg 
na przestrzeni 25 kim. z 3-ma finiszami o 
nagrodę firmy „Pathe-Baby".

JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKA 
0 FELIKSIE PERLU

(RESIE)
p ió ra  tow . W . Kieleckiego,

Skład główny w Księgarni Robotni­
czej, Warszawa, W arecka 9. Tam też 
należy kierować wszelkie zamówien;a. 
Cena 1 zł.

POKWITOWANIE.
NA ROBOTNICZE TOW . PRZYJACIÓŁ 

DZIECL
Pracow nicy „Robotnika" zł. 36.27,
R. Kamiński zł. 10.
Ksiądz N. zł. 10.

TORNADO W AMERYCE P0ŁNOCNEJ

c

Na wyspach Zachodnio - Indyj­
skich szalał ostatnio orkan z taką 
siłą, że powyrywał drzewa z korze­
niami, Na zdjęciu samochód cięża­

rowy obalony i rozbity na drodze 
do Nebraska. 12 osób zostało zabi­
tych.

TEATR i MUZYKA
Dzti u teatrach miejskich
W i e l k i

o 8-ej „Cyrulik Sewilski"  
N a r o d o w y  

o 8 ej Dziękuje za służbą"
L e t n i

Występy „Teatro dei Piccoli" 
2 przedst. o 7.15 i 9.15

T ea tr  W ielki, Dziś „Cyrulik Sew ilski” 
z w ystępem  p. A dy Sari Ju tro  „Casano- 
v a '\

P rem jera  „Poław iaczy pereł*. P rem jera 
tej opery  B izeta we w torek  9 października 
K ierow nictw o muzyczne spoczyw a w rę ­
kach p. A. Dołżyckiego, reżyserja i insce­
nizacja p. Adolfa Popław skiego.

T ea tr  N arodowy. „D ziękuję za służbę".
T ea tr  Letni. Dziś tru p a  „T eatru  dei P ic ­

coli" w ystępuje z prem jerą nowego progra­
mu. Dwa przedstawienia, o godz. 7.15 i 9.15 
wieczorem.

T e a tr  Polski. Dziś „Broadw ay",
T ea tr Mały. „K ochanek pani V idal".
„A teneum ” (Czerw. Krzyża 20, sala Z.

Z. K.). W  piątek, 5 b. m, in a u g u ra c y jn e  

przedstaw ien ie  sezonu, na którem  odegra­
na będzie „W anda" C ypriana N orwida, w 
w ykonaniu zespołu „Placów ka Żywego Sło­
w a", pod kierunkiem  artystycznym  M ieczy­

sław a Szpakie w icza i Jan iny  G órskiej.
N astępne przedstaw ien ia  odbędą się: 6, 

7 i 9 b. m. ,
T ea tr Czerw ony Aa. Dziś prem jera  p. t. 

.P rzeszko len ie  w ojskow e”.
T ea tr  Qui p ro  Quo. W ielka  rew ja „Gzy 

A nna jest panna".
M orskie O ko (Jasna  3). Codziennie „To*

co najlepsze".
W iedeński Chór chłopców  w K onserw *-

torjum. Zespół chłopców  śpiew aków  opero­
wych z W iednia (W iener Sangerknaben) 
przybyw a do W arszaw y w  nadchodzący 
czw artek  i w ystąpi w sali K onserw atoriom  
z operą kom iczną S chuberta  p. t. C ztero­
letni w artow nik”, oraz chóraLnemi pieśnia­
mi ludowemi.

Bilety sprzedaje kasa teatrów  miejskich. 
M arszałkowska 98, róg AL Jerozolim skich, 
Orbis.

O tw arcie  nowej im prezy w  T ea trze  N o­
wości. Inauguracja o tw arc ia  sezonu T ea­
tru  Nowości, nastąpi w dniach najbliższych 
w  gruntownie odnowionym i przebudowanym, 
gmachu według projektów  art. m alarza W i- 
toszyńskiego.

Impreza ta  będzie m iała nowy kierunek 
W formie kino -  revue, t. j. widowiska i. 
seansu filmowego oraz przedstaw ienia rewji, 
z udziałem baletu.

Widowiska będą się odbyw ały codziennie, 
trzy  razy  o godz. 6. 8 i  10 wiecz., ceny bi­
letów od 1.50 do 3 zł.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Unl- 
w e rs y te tu  Robotniczego, Al. Jerozolim­
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­

czno - społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i L d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.

UCIECZKA OD RODZICÓW
14-letni Zygmunt Malinowski (Chłodna 

55) dn. 28 ub. m. zabrał ojcu 100 zł., wy-
   i ł  1 •  P t r c r t n i s *

czy niebieskie, ubrany w garnitur jasny po­
p ielaty  i sweter, czapkę uczniowską szkoły 
powszechnej, buciki sznurowane czarne i  ta ­
kież pończochy. (WAD).

HALINA M. DOBROWOLSKA.

NAJBLIŻSZE
wybrzeże Adriatyckie
Kto chce być na południu, najmniej 

tracąc czasu i pieniędzy, powinien po­
jechać do Dalmacji. Koszta podróży 
do Wiednia wynoszą nie wiele więcej, 
niż do Lwowa. Od Wiednia znów jest 
pociąg bezpośredni od Suizaku, (jugo­
słowiańska część Fume) i oksztuje tyie 
co do Wiednia, z tą tylko różnicą, że 
już po dziesięciu dniach pobytu w Ja- 
gosławji dostaje się 50% zniżki kole­
jowej na drodze powrotnej.

Praktyczni Czesi i Austrjacy już c- 
blegli wszystkie nadbrzeżne miejsco­
wości nad Adrjatykiem, wiedząc, że ni­
gdzie tak blisko nie użyją tyle słońca, 
winogron, nie zobaczą tyle niebieskie­
go morza, niebieskiego nieba.

Szczególniej Polacy poza przyrodą, 
znajdą w Chorwatach ludzi sobie ży­
czliwych, o podobnym światopoglą­
dzie. Dobrze więc jest, gdy kto jedzie 
do Dalmacji zasila drobny kraj naszemi 
pieniędzmi i zacieśnia naturalną przy­
jaźń. Wśród Jugosłowiańskiej ludności

jest Polak starszym bratem, nie barba­
rzyńcą tolerowanym dla różnych wzglę­
dów, jak to bywa niekiedy na zacho­
dzie.

Mam także wrażenie, że należałoby 
zmienić i typ podróży. I turystyka z 
postępem czasu powinna ulec demokra­
tyzacji.

Wielkie, mocne miasta jak Ostenda, 
Niceja, Abacja, Men tona, Mer an tak 
się mało różnią między sobą i tak są 
do siebie podobne jak podobny jest 
każdy kelner i portjer wielkiego hote­
lu, w Polsce czy w Berlinie. I ludzie 
po tych głośnych drogich miejscowo­
ściach są zawsze jednego typu.

Jest to typ podróżującej burżuazji. 
O tamtejszych stałych mieszkańcach 
też nic się nie da powiedzieć. Handla­
rze i hoM arze starają . się być tak 
,.międzynarodowi”, jak tłum gości. Do­
piero miasta małe, mniej uczęszczane, 
dopiero nadmorskie wybrzeże zamie­
szkałe przez ludzi pracy, a nie hotela­
rzy dają oblicze kraju. Może oblicze 
mniej wspaniałe lecz prawdziwe. Kto 
zna choćby dobrze Paryż, nie zna 
Francji, niech pomieszka w małem pro- 
wincjonal-nem mieście, zbliży się sam do 
ludzi, wówczas pozna swoją pomyłkę.

I tak dla nas Polaków, owe miejskie 
osady, i wsie Dalmacji są pokrzepiają­
ce. Bo nie wszystko tam nas przewyż­
sza, lecz często da się porównać. Cie­
kawsze są dla turysty i zabawniejsze, 
różnice, to co jest innego charaktery­
stycznego w oglądanym kraju. Tak, 
lecz w psychice cudzoziemców mimo- 
woli szuka się tego co łączy, co jest 
podobne.

Na podstawie tego podobieństwa 
zwyczajów, uczuć buduje się niemało 
myśli o braterstwie. I naprawdę wie­
śniacy nadmorscy w Bretanji, czy na 
Helu, na Capri włoskiej, czy w Dal­
macji więcej mają cech wspólnych, niż 
różnych i tak samo jest w innych dzie­
dzinach pracy. Pacyfizm nie byłby da-! 
lekim, gdyby mieli głos ci bezimienni. 
Ów poczciarz, który na całym świeci®, 
tak samo cichy i znużony stempluje u
sty, które oddaję mu, gdy piszę do
kraju, jakże ma podobne w y m a g a ń . a 
zmartwienia, jak nasz w Warszawie. 
Tak samo prawie służąca, praczka, 
nauczyciel i dozorca. Bo człowiek jest 
bardziej jednakowy wszędzie, niż róż­
ny, i więcej jest (ego w nim, czego nie 
zmienią ani warunki przyrody, ani wy­
godniejszy tryb życia.

I to powinowactwo głębokie między 
sobą ludzi, ów wspólny los człowieKa 
biednego na ziemi, nie tylko daje smu­
tek, że wszędzie dzień powszedni jest 
ciężki, lecz daje też głęboką radość, ze 
jesteśmy w s z ę d z i e  ci sami. Więc nie 
ma wrogów, są tylko podobni zupełnie 
do nas ludzie. Gdy się jest zagranicą 
dobrze z tę zdobyczą wspólności wra­
cać i nie tylko pamiętać muzea, lecz i 
warsztaty pracy dalekiego, a blizkiego 
duszą, zwiedzonego kraju.

Jeśli dalej jesteśmy demokratami, to 
nie tylko wskazane jest poznać bogate 
kraje zachodu, lecz dobrze jest przyj­
rzeć się biednym narodom S. H. S.

W tej myśli pojechałam do Jugo- 
sławji z tych przyczyn wybrałam wy­
spę Krk, rzeczywiście, jak mówi nazwa 
niby polip rozgałęzioną popielatą, 
tkwiącą niedaleko samego wybrzeża 
Adrjatyku.

Małe miejscowości kuracyjne, lub 
wprost wsie, czy osady leżą tuż nad 
kamienistem wybrzeżu morza, góry 
szare mają poza sobą, a wodę szafiro­
wą, spotykaną, jak w jeziorze przed 
sobą. Na tej wyspie nie ma wiele ro­
ślinności Figi rozłożyste pilnują ubo­
gich miedz, jak nasze grusze. Nizkie

winnice zajmują pola, przeróżne osady, 
rozchodniki pokrywają szary kamień, 
którego jest wszędzie pełno. Bogatsze 
tylko osady mają woły. Przeważam 
małe osły wożą ludzi i ciężary po tru­
dnych, górskich drogach. Drogi te wj 
najlepszym razie ułożone są z płaskich 
wielkich głazów i ujęte niby koryto w 
mury z obu stron, ciągnących się 
ścian, z takich samych poukładane ka­
mieni.

W wąskich kamiennych uliczkach 
tych południowych miasteczek, peł­
nych suszącej się bielizny i wystają­
cych z podsieni głów mułów, mieszka-' 
ją ludzie cisi, potulnie znoszący swój 
los.

Nie narzekają na biedę, na nieuro­
dzaj, na odludzie. Nie rzucają się jak 
Włosi na cudzoziemca, niby na żer, u- 
ozciwi, spokojni, są mu radzi, lecz pa­
trzą poza niego z surową powagą we 
własną ciężką dolę.

Małe owe miejscowości zamieszkują 
przeważnie kobiety. Widać je sawsze 
zajęte pracą obok domów, stawianych 
z takiego samego nieociosanego, sza-, 
rego kamienia z  jakiego wznoszą się 
góry.

(Dok. nast.).

WARUNKI PRENUMERATY: w  Warszawie z  odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. '8* Za zmianę 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ! Za wiersz wysokości l milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie praey o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — I0 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. _____________

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.
Odbito w drak. „Robotnika". WtMdfia

Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI.. Wydawca RADA NACZELNA P. p. S.


